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USPOKOJENIE W ŚRODO\\ ISKACH AKADEMICKICH. -
ARADY REKTORÓW W STOLICY. 

W czwartek należy spodziewać Się otwarcia wyższych uczelni. 
WARSZA W A 17.XI. Kor. Dz. Ł. telefonuje: Dziś, w środę odbędzie się po

nownie narada rektorów wyższych uczelni, poświęcona omówieniu możliwości 
wznowienia wykładów i zajęć uniwersyteckich. Niewiadomo czy w naradzie 
weżmie udział re]"'tor uniwersytetu prof. Łukasiewicz. W tym wypadku za
stępowałby go prorektor prof. Michałowicz. 

Przybył do Wal' zawy rektor Uniw'. Jagiellońskiego Ks. dr. Michalski, 
celem odbycia konferencji z p. min. oświaty w sprawie sytuacji i nastrojów, 
panująeych wśród akademików krakowskich oraz uzgodnienie zarzlłdzeń, co do 
otwarcia uniweroytetu z naradą rektorów wyższych uczelni warszawskich. 

Spodziewać się należy wznowienia wykładów na wyższych uczelniach we 
czwartek. 

Na politechnice lwowskiej wznowiono wczoraj normalnie wykłady, spokój 
nie został nigdzie zakłócony. I 

WARSZAWA 17. XL (t~1. wł. .Dz. L ."). Według wiadomości teleło-

nicznych, odebranych z miast uniweroyteckich w śro.lowiskach akademickich 
nastąpiło znaczne odprę-i;enie w nastrojach, nie zanotowano nigdzie żadnych 
wykroczeń. Również z całego krajn nadchodzą. wiadomości, świadczące o uspo
kojeniu umysłów. nieznaczne demonstracje Iniały miejsce jedynie w Częętochowie. 

CZĘSTOCHOWA. 17.XI. (PAT).-Dziś odbyło się tu nabożeństwo ża
łobne za duszę ś. p. Wacław kiego, zmarłego podczas zajść studenckich w 
Wilnie. Po nabożeństwie w okolicach katedry zaczęły się zbierać grupy 
młodzieży z zamiarami wszczęcia ekscesów. Dzięki energicznemn stanowisku 
policji i interwencji uauczycieli szkół średnich do żadnyeh zajść nie dopnsz
czono. W godzinach wiwzornych po nabożeństwie różańcowym, grupa mło
dzieży zorganizowała pochód, który ze śpiewami począł się kierować w stronę 
dzielnicy żydowski~j. POliCjll demo:lstrantów do dzielnicy żydowskiej nie do
puściła. Ponieważ ztlarzylo się kilką wypadków wybicia szyb, zatrzymano 
kilka osób, w tem kilku uczui szkól średnich i studentów wyższych uczelni. _.-

Drako ,ński wyr.ok sądu 
łotewskiego. 

Bali się rozpraw przy drzwiach otwartych. 
RYGA, 17. 11. (PAT.) - Donoszll. języku polskim. Po długim przewildzie 

z DY!1&burS': Duś z&padł wyrok w sqd skazał 14 os6b nil hry od 5 ty
drugiej Instancji w sprawie 18 os6b godni do 2 miesięcy, 3 osoby skaz&1 
b.k&rionych o przeszkadzanie w od- warunkowo i jednll uniewinnił. 
prawIaniu n&bożeństwa śplew&m\ w I 

Zatarg wtramwajach warszawskich 
zlikwiduje mln. pracy. 

Obywatelskie stanowisko tramwajarzy, którzy 
postanowili 

niezwłocznie pr~ystąpić do pracy 
WAlłSZAWA 17. XL (tel. wl. Dz. L,) 

Pracownicy tramwajowi przybyli rano do 
pracy. JlIlIteJi remily zamkDięte. Delegaoi 
oś wiadczyli pnybyłym, te zgodnie z n
ebwałami na zebraniach w zwi4~kacb, po
SIIDowiouo strt,jkować. .zDaeana liczba 
tramwajarzy udała się do .wi~ków. N. 
ubraniach w zwi~kaeh uchwIllono nie 
przystępowaó do prary, at do CilSO ze
zwolenia dijlegat{)w zwi~ków. Na miasto 
)Lie wyru811yły równiet i autobusy. 

Samochody i dorotki były oblpgallt, do 
których b. czę to wsiadlllo po 4- 6 olÓb, 
pła~c do ~pólki. 

kiego, odbyła lię w miniate1'8twie P. i O. 
S. całodzienna konfereRcja z pńed8tawi
cielami swi4Zków zawodowych. W wyniku 
kouftlrencji przed!ta wicIele miniaters'wa 
oilwiadczyli te ministerstwo podejmie się 
pośrednictwa w zatargn pod ,warunkiem, 
te praca w tramwajach będzie natychmiast 
podjęta. Przedstawiciele zwi~zków w od
powiedzi. uznajĄc :te normalny ruch tram
wajów miejskich jest codzieon4 potrzebą 
szerokich i przeważoie ni6zamotnych 
W&rStw mi8llzkańców stolicy, postanowili 
niezwłoczuie przystąpić du pracy przeka
Zujłe sprawę zatargn ministe~twa. 

Nie aanolowano tadnyeh wypadków 
zl'\'i~ku ze atl'ajkiem. Remizy tram "ajowe 
obstawione 1/\ przez oddziały policji. SkaZanl'e 'defraudantó"v. 

WARSZAWA (PAT). W doio 17 b.. • 
w zwi4zkll z zatargiem w lramwajaeh 
miejekich, na skutek aara/\dz~ń Panll mi
nistra Pracy i Op. społeczntj dra Hubie· .. ----------------..... 

Pllwieszenie handyty. 
NOWOGRODEK.17\1stopada, (PAT). 

Sqd doraźny w Szczuczyn\e s azat na 
karę śmierci przez powieszenie Stani
sława Nowika, parobka w ma~tku An
druszowc;e %8 zamordowanie włdclciela 
majłłtku i zgwałceni e służłłcej. Pan Pre
zydent z prawa łaski nie skorzystał. 
Wyrok wykonano dziś o godz. 9 minut 
10. 

WILNO, 17 listopada. (PAT.).-S"d 
Okręgowy po przeprowadzeniu rozprawy 
wydał dziś wyrok przeciwko byłemu 
prezesowi Bratniej Pomoc;y student6w 
uniw. Im. Stefana Batorego z ramienia 
O. W. P. - PuchaIskiemu ora .. prze
ciwko referentowi z ramienia O. W. P. 
uzdrowiska studenckiego LegacIszki p. 
Wilnem - Czerewce. Akt oskarżeni. 
%8rzucał im sprzeniewierzenie z fundu
szów Bratniej Pomocy kilku tysięcy zło
tych. Wyrokiem slldu skazani zostali 
obaj kaid y na 6 mieslę y więzienia. 

Płk. Nakoniecznikoff Wicemin. spr. wewn. 
P. Stamirowski odszedł do Prez, R. M. 

WARSZAWA, 16.XI (PAT). - Do
tychczasowy podsekretarz stanu w 
Prezydjum Rady Ministrów p. Broni
sław Nakoniecznikoff-Klukowski zo
stał mianowany podsekretarzem staDU 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz· 

oych; jednocześnie podsekretarz Rtauu 
~łinisterstwa Spraw Wewnętrznych p. 
Kazimierz Stamirowski został miano
wany podsekretarze:o:n stanu w Pre
zydjum Rady Ministrów. 

Bezsilność Ligi Narodów. 
Huk armat nad Nonni zaglu8za przemowy. - Losy 

. zaginionego cesarza Pu-Yi. 
PARYŻ, 17.XI. - Prasa paryska po

gwięca wiele miejsca uadzwyczajDt'j sesji 
Rady Ligi Narod6w. 

.Petit Parisien" w.kaznje na trudno
gei, na jakis napotyka Rada. Ligi w 
swych usiłowaniach, zmierzajlicyeh do 
likwidowania konfliktu chińsko - j&poń
skiego 

.Figaro· zaznacza, że huk armat w 
Ma.udżurji przypomina Lidze Narodów o 
istotnym stanie neezy. Sytuacja. na. 
Dalekim Wschodzie doszła do tego punk
tu te obeeoie nikt nie wie, czy jest to 
lwykły konflikt, czy też prawdziwa 
wojna. ......................... 
Odpływ złota z Nie

miec. 
" BERLIN, 17. 11. (PAT) - Ogłoszo

ne dziś sprawozdanie Banku Rzeszy z 
14 listopada wykazuje w ostatnim ty
godniu dalszy odpływ złota i dewiz 
wynosz"cy za ostatni okres 72 miljony. 
Ubytek złota i dewiz od dnU. 1 wrześ
nia do 7 listopada osillgnllł sumę 164 
milj . marek. Pokrycie banknot6w wy
nosi obecnie 26,7 proc.. wobec 27,8 
wykazanych w przedostatnim sprawoz
daniu. Straty w dewizach i złocie wy
kazane w sprawozdaniu w wołały silne 
zaniepokojenie. tembardziej te jedno
cześnie wykazuje się urzędowo przewa~ 
gę importu nad eksportem o około 800 
miljonów marek W zwlqzku z n!eko~ 
rLystnem sprawozdaniem Banku Rzeszy 
rz"d ma podobno wydać nowe ohQ. 
strzenia dewizowe. 

TOKIO, l7.XI (PAT).-Wedłng wia
domosei urzl)dowycb, gen. Ma przyjął 
warunki gen. Kokjo. J esi jednak rzoeJą 
możliwą, że wiadomość ta jest oblieloua 
na wywołanie dobrego wrażenia zagra
niel\. 

TOKIO (PAT) Według doniesień :I 
Mandturji, rokowania prowadzone z gen. 
Mil zostały przerwane. Według depeszy 
z Mukden!l, gen. Ma sam przesłał ultima
tum oddZIałom japońskim. domagaj~ się, 
aby usouęły się one :I rejonu Nonni. , 

Zastępca sufd. sztabu geueraluego ja
pońskiego wyjltdżll wieczorem do Muk
denno 

TOKIO 17. VI. Pomimo braku jakich
kolwiek wiadomości o loaie cesarza Pu-Yi, 
Mukden jest wci~ż udekorowany flagami 
z hebrem ltarej dynutji. I toi6je puy
puszczenie, te pobyt cesarza Pn· Yi I .... 

konspirowano z tego względu, że termin 
koronacji wybrany był niefortunnie. 

Pożar Biura Wolfa. 
BERLIN. 1711. (PAT). D,j;l w godz. 

popołudniowych wybuehl potar w gma
chn Biura Woi!a. Za.alarmowllny oddZIał 
straty ogniowej, stwierdziwllZY te PnIJ
eayo/\ potaru było zajęcie się jt'dnego 
z kabli elektryezuych, potu zlokahzował 
i w krótkim cJazie ngasił. 

• 
Pamietaj ij ~aj~i~~~irjsZrt~1 
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DWUDZIESTY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 
I 

Hisłorję bojówki • P.s . 
od roku 1904-go aż do dni . dzisiejszych 

nakreślil W swem zeznaniu .p. Arciszewski. 
Dziś będzie zeznawał b. premjer, prof. Bartel. 

Spór o zaprzysiężenie 
Na początku dzisiejszego posie

dzenia znowu wynikła kwest ja co do 
zaprzysiętenia świadka posła Tomasza 
Arciszewskiego, komendanta milicji 
P. P. S. 

Prokurator Grabowski wnosi o zba
danie świadka bez przysięgi wobec 
tego, :/:e poseł Arciszewski był we wła
dzach P. P. S. i był równie:/: komen
dantem milicji P. P. S. 

Adw. Berenson zaznacza, te poseł 
Arciszewski był ju:/: badany w proce
sach, w których poddano drobiazgo
wej analizie calą działalność P. P. S. 
i wówczas ten sam oskar:/:yciel nie 
zgłaszał ekscepcji. . 

Adw. Sterling oponuje przeciwko 
.zmianie" przez prokuratora aktu 0-
skar:tf'nia, który, jaki widać z obec
nego jego stanowiska, na ławie oskar
żonych sadza całą P. P . S. Następ
nie adw. Sterling w dłutszycb wy
wodach prawnych mówi o t. zw .• po
plecznictwie" i wnosi o odrzucenie 
wniosku prokuratora i zbadanie św .. 
Arciszewskiego pod prąsi~gą wobec 
tego, :/:e P. P. S. jest partjl, legalną 
i wogóle nie zaznaczono, na czem po
lega jego .poplecznictwo· i udział w 
"przest~pstwie·. 

W odpowiedzi prokurator Grabow
ski podkreśla, :/:e poziom ideowy i 
chlubna przeszłollć posła Arciszew
skiego jest znana i obecnie urzędu. 
jący i w procesie o zamach na mar
szałka Piłsudskiego prokurator nie 
zgłaszał wówczas wniosku O wyłą· 
czenie od przysięgi, bo wierzył, :/:e o 

, ile by jakaś organizacja takiego za
machu dokonać chciała, a p. Arci
szewski o tem wiedział, to tego by 
przed sądem nie zataił. 

W tej sprawie Jednak, zdaniem 
prokuratora, zachodz, inne okolicz
ności. 

Adw. Jarosz zaznacza, !te proku
rator pow{)lał się na orzeczenie z r. 
z., które, zdaniem obrońcy, jest już 
dość ·stare. Istnieje nowsze z r. 1931, 
według przepisów którego art. 110 K. 
P. K. nie motna stosować rozciągle, 
li jedynie, jak wyjaśnia sąd najwyż
szy, tylko wOwczas, kłedy świadka 
mo!tna oskartyć o czyn, wyszczegól
niony w konkluzji aktu oskartenia. 

Adw. Landau podkreśla, te ta kwe
stja przez obrońców, zawsze z winy 
p. prokuratora, stale będzie podno
szona i to do czasu, dopóki p. proku
rator nie zdradzi tajemnicy, na czem 
to ,poplecznictwo" i udział w prze
stępstwie świadków ekscypowany ch 
przez niego polega. 

Następuje polemika między proku
ratorem Rauzem a obrońcami, co do 
rozumienia art. 498 K. P. K., przy
czem wywiązuje się następujący dja. 
log: 

Prok. Rauze: Nie wiem, panowie 
obrońcy nie mają mo:te egzemplarza 
z komentarzami Peipera. 

Adw. Berenson: My mamy lepsze 
komentarze. 

Adw. Sterling: My mamy orzecze
nie sądu najwy:tszego. 

Sąd następnie ogłosił decyzj ę, któ
rej mocą zdecydował posła Arciszew
uiego zaprllysiądz. 

Zeznanie św. Arci
szewskiego. 

Sw. Arciszewski jest obecnie pre· 
zesem C. K. W. P . P . S. i przewodni
cząeym O. K. R. Warszawa. 

W 190ł r., t. j. w końcu tego roku, 

powstała Slliskowo-bojowa organizacja 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Ona 
była zakonspirowana nawet w łonie 
samej P. P. S., bo nie mogli być znani 
wszystkim członkom ludzie, którzy 
codziennie narażali swe :tycie. Znal 
tych ludzi tylko centralny komitet 
P. P. S. Organizacja ta przetrwała do 
1906 r., w którym to powstała .Ho
jowa organizacja P. P. S.' Była ona 
przygotowywana do powstania, do 
walki zbrojnej z caratem. Zamiast 
.dziesiątek" dawnyoh powstał system 
" piątek". 

Historją czynnej 
walki. 

Regulamin był surowy, przewidy
wał on za zdradę karę śmierl~i , hden 
członek organizacji, nawet po wystą
pieniu, · nie mOgl ujawnić swego ucze
stnictwa. IstDlały jeszcze sekoje tech
niczne. Byla sekcja wywiadu dla ce
lów terorystycznych do zamachów na 
hndarmów, szpiegów, policmajstrów 
i celem zdobycia środków. Istniała 
sekcja, która przygotowywała mate
rjały wybuchowe, sekcja, która prze
chowywała i magazynowała broń, a 
pozatem jeszcze sekcja, która zajmo
wała się zakupem broni zagra!licą i 
dostarczaniem j ej do granic kraju. 
Wykonawcy sekcyj bOjowych skła
dali się z młodych ludzi, nie mających 
źadnych obowiązków, nieskrępowa
nych zatem niczem. Najstarszy był 
stosunkowo Piłsudski, Prys tor, ale 
oni byli na stanowiskach kierowni
czych, bo wykonawcy byli ·młodl!li. 
Organizacja ta przetrwała do 1911 r . 
i zdobywała środki od 1909 r . poza 
granicami Polski. Pomoc ta szła od 
organizacji walki czynnej i Związku 
Strzeleckiego. To przetrwało do 1917 
roku. Wówczas stan czynnej walki 
zakończył sill. Stworzono wówczas 
• Pogotowie bojowe P. P. S." i .Samo
obronę robotniczą'. Te organizacje 
przetrwały do 1918 r., t. j . do czasu 
tworzenia rządu ludowego IV Lublinie 
i wówczas powstała myśl tworzenia 
.MilicJi ludowej ". Armja wtedy nie 
stała na nale:tytym poziomie i dla
tego tworzono , milicję, która pełniła 
zarówno funkcje policji, Jak i woj
ska. 

Straż porządkowa. 
Już nawet w 1919 r. rozpoczęły się 

ataki na P. P. S. ze strony komunis
tów i wobec tego należało stworzyć' 
.Straż porząd kową" dla ochrony partji 
i ta organizacja przetrwała do dziś 
dnia. Organizacji spiskowo-bojowej P. 
P. S. po powstaniu państwa polskiego 
nie tworzyła . Jest ona legalnem stron
nictwem i ma rÓżne środki walki, jak 
wielkie zgromadzenia, strajki, wystąpie".. 
nla w Sejmie i t. d. 

- To nam zagwarantowała konsty
tucja - mówi św. Arciszewski. - Wal
czyliśmy długie lata o pow~tanie pań
stwa i sami braliśmy udział przy jego 
tworzeniu. Chcieliśmy już spokojnie 
pracować dla dobra klasy robotnicz >j. 
Po śmierci prezydenta Narutowicza, 
podczas pogrzebu zabitego robotnika 
przy niedopuszczaniu do Sejmu po
słów, poseł Ko~ciałkowski zwrócił się 
do nas o czynne wystąpienie na uli
cach klasy robotniczej, zapewniając nam 
swobodę działania . Postanowiliśmy po
tępić morderstwo prezydenta Rzeczy
pospolitej, ale jednocześnie wydać 
odezwę nawołuj'lcą do spokoju, uważa
jąc, że rzłld Rzeczypospolitej Polskiej 

ma dosyć środków, aby ścigać morder
ców. Robiono nam potem zarzut, żeś
my się nie rozprawili z .endekami' 
.na ulicy". 

Rozłam, 
Później też zrobiono nam rozłam 

za to, .. rozłam .na zamówienie- - mó" 
wi dalej świadek. - Zaczęły się napa
dy na ludzi, na lokale. Byliśmy świad
kami bicia członków naszych. Chciano 
zupełnie nas rozbić. Traktowano nas, 
jako organizację przeciwpań stwową. 
Starano się wywołać panikę w naszych 
szeregach. W Warszawie pod tym 
wpływem większość milicji 'przeszła do 
.Frakcji" i dlatego zmuszeni byliśmy 
stworzyć nową milicję. 

Przed procesem o zajścia z dnia 14 
września r. ub. świadek dowiedział się, 
że istniej" jakaś milicja . A' i . B". 
Istniała tylko milicja porządkowa i za
wsze starano się, aby jej używać tylko 
dla ochrony pochodów i wieców i to 
mniej więcej w liczbie 20 proc. liczby 
uczestników, to powinno być 1000 mi
licji, ale w praktyce nigdy nie osiąg
nięto tego stosunku. A więc na czele 
milicji · stał C. K. W. R P. S., a po
tem okręgowe kOmitety robotnicze. W 
końcu 1928 r. poseł Arciszewski zo
stał komendantem milicji P. P. S. i do 
dziś dnia on za wszelkie wystąpienia 
.milicji ponosi odpowiedzialność. 

Dzięllielewski był tylko czasowym 
zastępcą świadka i razem z Chodyńskim 
zajmowali się spraw" milicji w czasie 
kiedy byli w Warszaw i!!. 

Broń. 
Wainą jest kwest ją broń - zeznaje 

dalej gwiadek - kiedy państwo Ipolskie 
powstało, nie uważaliśmy za stosowne 
zbroić się. Ale członkowie milicji mieli 
broń we wszystkich prawie okręgach. 
Wiedziano o tem w partji, ale stale 
świadek ostrzegał, żeby użytku z niej 
nie robić, i aby miliCja starała się zaw
sze opanować sytuację sam!, liczebną 
prJ.ewagą, bo odwet mógłby doprowadzić 
do walk bratobójczych np. w Łodzi w 
r. 1905 i 1906 zgin4)ło 500 osób. 

- Napadano - zeznawał świadek -
na naszych działaczów i w r. 1930 po
wiedziałem: kiedy nie mamy zapewnio
nego bezpieczeństwa, kiedy widziałem 
okrwawionych ludzi, to powiedziałem 
wreszcie: .kupnjcie sobie broń i strzelaj
cie w łeb, jak was napadają". 

Świadek odczytuje częściowo arty
knł, nmieszczony w • Robotniku" 25 
sierpnia 1980 r., w którym zwracauo się 
do woj . J" aroszewicza o bezczynność w 
sprawie napadów na członków P. P. S. 
przez bojówki B.B.S. Zgłoszono wnioski 
w radzie miejskiej i do sejmu. W ~ym 
ostatnim wska~ano 12 morderstw i 100 
przeszło napadów. Trudno aby w tych 
warunkach nie no.zono broni, ale zaiłu
gą P. P .S. jest: ż. nie dosslo do od wetu, 
do walk bratobójczych. Wspomin&8wia
dek o pogrzebie robotnika Bucholea, za
znaczając, że nie miał on być okazją do 
jakiejkolwiek demonstracji. 

- Przed d. 14 września r. z.-mó'II'i 
dalej św. Arciszewski - nie ultalano I 

Bami przebiegu' zgromadzenia. Zwrlloa· 
liśmy się wtenczas o udzielenie nam ze
zwolenia na zgromadzenie na placu Te
atralnym. Dopiero d. 12 września otrzy
maliśmy odpowiedź odmowną eo do mo
żności odbycia zgromadzenia pod golem 
niebem i wtedy postanowiliśmy urządzić 
ja na zamkuiętym terenie. w Dolinie 
Szwajcarski.ej. 

Wspomina dalej świadek o napadach 

umundurowanych członków ,Strzelca" na 
działaczów P.P.S. 

Po tych zeznaniach .ąd zarzłdził 
przerwę· 

Ochrona kongresu w 
Krakowie. 

Po przerwie zeznaje nadal p. Arci
szewski: 

- Dzień 14 września 1930 r. był 
przełomowym dniem dla naszej organi
zacji w Warszawie oraz dla tych, któ
rzy nas atakowali w ciągu paru lat. 
Rząd sam był przerażony, postanowiono 
rozwiązać bojówki. Ale bojówek nie 
było . Rewizje nic nie wykazały. 

Adw. Benkiel zapytuje o organizację
i przebieg kongresu krakowskiego. 

Pos. Arciszewski opowiada znane 
rzeczy, zaznaczając, że był w P. P. S. 
inicjatorem zjazdu, proponując wszakże 
jako teren Warszawę. 

Pos. Arciszewskiemu polecono zor
ganizowanie ochrony zjazdu w Krako
wie. Specjalnych przygotowań nie czy· 
nił, nie wie":ział jaką ilością milicji po
rządkowej będzie dysponował, gdyż do
piero rano m6gł się zorjentować, ilu 
milicjantów. przybyło wraz z poszczegól
nemi gruokami uczestników zjazdu. 

Adw. Benkiel: - Jakie pana prze
świadczenie osobiste co do rezolucji 
Centrolewu? 

Pos. Arciszewski szeroko rozwodzi 
się na temat .ram konstytucji" i m6wi: 

- Była zatem konieczność podjęcia 
akcji. Sejm tracił znaczenie, ludność 
nie mogła się po nim niczego spodzie-
wać. . 

Na tem kończy swe zeznania p. Ar
ciszewski. 

Zeznania posła Nie
działko\yskiego. 

Po skończeniu badania p. Arciszew'
skiego, przystąpiono do badania pos . 
Niedziałkowskiego . I tu zn6w wywią
zała się ostra wymiana zdań między 
prokuratorem, wnoszącym o badanie 
świadka bez przysięgi a obroną. Sąd 
ęostanowił badać świadka bez przy-
~ęgL . 

Zeznania p. Niedziałkowskiego, po 
których spodziewano się wiele sensacyj 
nic specjalnie charakterystycznego nie 
przyniosły . Pos. Niedziałkowski w ze
znaniach swych ograciczył się jedynie 
do dawania odpowiedzi na pytania 
stron. Pytany przez obronę, czy rezo
luc ja kongresu krakowskiego głosiła, iź 
prezydent dopuścił się złamania przy
sięgi - odpowiada - że słowa doty
czące tej kwestjl brzmią w rezolucji 
następuj liCO: • Prezydent nie pomny 
przysięgi" .Te słowa zdanIem " świadka, 
nie oznaczają złamania przysięgi. 

Obr.: - Jak się zapatrywała PPS 
na wniesiony przez BB projekt( zmiany 
konstytucji? .; 
• Sw,: - Projekt ten był tylko krucz
kiem wyborczym BB. 

Obr.: - Czy może pan nam opo
wiedzieć treść jego rozmowy z-p. Pre
zydentem Rzplitej? 

Sw.; Niestety nie. bo charakter roz
mowy był ściśle poufny. 

Broszurka Vander
weldego. 

Obr. : Co ll8nu wiadomo o wrogiej 
Polsce propagandzie uprawianej przez 
zagranicę · 

Dalszy ciąg-na str. 3~ej. 



I'F. 62. .DZIENNIK ŁODZKI- 18.XI.8\. Str. 3. 

KO~FERaENCJA I W RAŻ ENiAU'lUjAMeE RY KI 
W Ł O K N I A R Z Y Najście dziennikar zy. - "Dlaczego F rancj a odbiera nam złoto"? - OPtymiZ~ 

u inspektol'a pl'acy. 

O zawarcie umowy 
w przemyśle niezrzeszonym. 

Ust.awa o umowach zbioro
wych nie zadowolni ro

botników. 
Już w tygodniu ubiegłym w łódzkim 

inspektoracie pracy odbyć się miała 
konferencja w kwestji zawarcia umowy 
zbiorowej. Konferencję tę odroczono do 
wczoraj. 

Wyjaśnić należy, iż powyższe doty
czy nietylko tych fabryk, które do żad
nego zwillZku nie należą, lecz również i 
tych, które zrzeszone są w związkach 
drobnych, nie związanych umową zbio
rową, zawartą między robotnikami a 
trzema związkami wielkiego przemysłu. 

Omawiana konferencja rozpoczęła się 
wczoraj w inspektoracie pracy i zakoń
czyła swe pięciogodzinne obrady o go
dzinie lO-ej wieczór. 

Na posiedzenie przybyli oprócz dele.
gatów łódzkkh związków włókniarzy 
przedstawiciele miejscowego stowarzy
szenia fabrykantów oraz drobnych zrze
szeń przemysłowych z prowincji. jak 
Pabjanice, Zelów, Bełchatów, Zduńska 
Wola i t. d. 

Przedstawiciele pracodawców oświad
czyli, iż w całości rozumieją stanowisIso 
robotników, jeżeli jednak sami przemy
słowcy zrzeszeni w mniejszych lub więk
szych zwillzkach podpiszą umow~ zbio
rową, a fabrykanci do żadnego zrzesze
nia nienależący mieć będa pewne przy
wileje, jak mianowicie swobodę dowol
nego ustalania płac, wszystkie zrzesze
nia przemysłowe rozpadnIl się i umowy 
siłą rzeczy będą unieważnione. 

Wobec tello jest koniecznem wpły
nięcie na przemysł nie zrzeszony w ża
dnym zwillzku, aby również t>rzyjął na 
siebie zobowiązpnia płynące z umowy 
zbiorowej. 

Przedstawiciele robotników stanęli 
na stanowisku, że kwestję . umów zbio
rowych rozwiąże dopiero odnośna usta
wa. 

W odpowiedzi Ull to przedstawiciele 
Stowarzyszenia Fabrykantów przedsta
wili szereg wyjl}tków z projektu do 
wspomnianej ustawy. Jak wynikalo z 
trdci tych ::wYJ~tków p:ro je k t u -
nie odpowie on .,interesom robotniczym, 
przynajmniej w tej formie, w jakiej jest 
obecnie opracowany, nie rozwil}zuje on 
przytem kwestji umów z przemysłem 
niezn;eszCJnym. 

W reznltacie postanowiono, it ins
pekcja pracy zorganiznje poroznmienie z 
wlaścicietami fabryk niezrzeszonych, a 
poniewaź jest ich około 500, przeto per
traktacje musz!} potrwać czas dloższy. 

Jak informuje okręgowy inspektor 
pracy, p. ioż. Wojtkiewicz, który prze
wodniczył konferencji. choć nie dała ona 
pozytywnych rezultatów, była ednak 
celowa. albowiem pozwoliła zgromadzić 
materjał, zawieraj,cy opinje przemysłu 
niezrzeszonego. 

ZAKŁAD KRA WIRCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓDŹ 

WÓLCZA,'ISKA 63. - TBL. lG8-90. 

NA SEZON ZIMOWY 
SPE.CJA.LNOŚĆ lR;OBO,TY 

~UTRZANR. 

prez. Hoov era. - Mlłjardy i mllJardy w akcji budowlanej. - WszystkO na 
kredyt dla bezrobotnych. - O czem mówi Thyssen. - W D~troit u Forda. 

Andre Citroen, król francnskiego 
przemysiu antomobilowego, który ba· 
wił w Stanach Zjednoczonych l'rzez 
kilka tygodni, udał się tam, by zło
żyć spra wozdBnie na VIII kongresie 
wielkiego przemysłu w U ni wersytecie 
Columbia (poraz pierwszy przemyMł 
amerykański zaŻĄdał sprawozdania 
od przedstawiciela przemysłu euro
pejskiego). Wrażenia swe i obser
wacjp. z pobytu w Stanach Zjedno
czonych streścił p. Citroen w nie
zwykle interesującej i barwnpj for
mie. 

8-12 października . - Płyniemy do 
Nowego. Jorku. Rozmyślam o sprawozda-. 
niu, które mam przedłożyć. Dotychczas 
składane one były zawsze przez Amery
kanów. Nie sprawdziły się przewidywania 
poprzednich sprawozda~ców! Zdaniem ich 
produkcja samochodów, wynoSZI\C8 w r. 
1929-ym 4.500.000, miala osi/lgnl\ć w 
bardzo bliskiej przyszlości 6.000.000, a 
nawet rrzekroczyć jeszcze te cyfrę. gdyż, 
jak twierdzili, stopień nasycenia rynkn 
Stanów Zjednoczonych nie był osil\fnięty 
i eksport powinien był zwiększać się 
ztale. .. • 

A teraz produkCja ta spadła do 2 mil
jonów wozów. Cóż pocznll te potężne 
w8r:!ztaty oez zamówi~, jnż teraz ledwo 
pracujĄce? W jaki sposób przemysłowcy 
dotrzymajll swych zobowiązań? W jaki 
sposów banki będĄ mogły im dopomóc? 

13 października. - Przyjazd do No
wego Jorkn. Najście dziennikarzy. Te 88-
me pytania, zadawane przez nich wszyst
kich: .Dlaczego Francja nie chce się roz
broić? Dlaczego nie zrzeka się odazkodo. 
wań? Dlaczego odbiera nam nasze złoto? 
Dlaczego atakuje «tolara?" TakiJn jest 1)0-
glĄd publiczności amerykańskiej, zręcznie 
zasgitowanej przez kampauj~ prasowĄ 
proniemieekll· Uspakajam dziennikarzy, 
jak mogę najlepiej - oświadczam moje 
stanowisko - nazajutrz przedmiot wielu ar
tykułów. 

14 października. - Waszyngton. -
Przyjmuje mnie prezydent. Jest zdziwio
ny, że francUlkie fabryki samochod6w 0-
siĄgn~ły większą wydajność w stosunku 
do r. 1929, Aniteli fabryki amerykańskie; 
przedkłada mi oświlldezenie, głOSZĄce, iż na
lety spodziewać się polepszenia sytuacji, 
pomimo trndności w jakich znalazła się 
Anglja, pomimo sytnacji politycznej Rosji, 
mimo kenfJiktu rosyjsko-chińskiego i, wo
bec mojej potakoj/lcl'j miny, dodaje z n
śmiechem, iż jest to kopja artykułu omie
szczonego w gazecie • Topios ~ z 1856 
roko! ... 

15 pIŹdziernika, - Wizyta na Wall 
Street, w d~elnicy giełdowej i bankowej 
Nowego Jorku. 

8potyk&m się oczywiJcie z wielkim pe
symizmem co do sytuacji obecnej, jednak
te banki majl} nadzieje, te konferencje 
Hoover-Laval mogĄ przynieść pomyślne 
rezultaty dla stolunków między narodami 
Europy i popraw" interesów i tranzakcyj 
giełdowych. . 

Na Wall Street buduje si~ obecaie 
olbrzymie gmachy, które będ~ liczyły po
nad 50 pięter, a przeznaczone dla biur 
bankowych i giełdowych. 

16 października. - Bankiet wydany 
dla mnie prze. przemysłowców samocho
dowych, bawiĄcych w Nowym Jorku. Jes
tem otGczony pq:ez dyrektorów dwóch 
największych firm samochodowych. Oświad
czajĄ mi oni, iż, mimo zmniejszenia się 
interesów, opracowujĄ nowe modele, że 
laboratorja ich pracujll cał" całĄ parą, że 
warsztaty Sil czynne dzień i noc, że kasy 
ich ule odcznwaj~ tadnych braków; obie 
ich firmy dYlponujll obecnie kapitałem 
obrotowym 7 miljard!)w franków, który 
zr6l1Ł4 zwi~ksza się z dnia na dzień, 
wskutek zmniejszenia się stock'6w i sprze
daty części zapasqwych; ze w dalazym 
ciĄgu ulepszajll materjał, starajĄc sili 
zmniejszyć własne ceny kosztu. W pobli· 
żu król ltali tlumaczy mi, te prodokcj'l 
Itałi spadła z 60 miljonów tou w r. 1929 

od 20 miljonów, lecz niektórzy ekonomi
ści jut przed kilkoma laty oświadczyli, że 
11& przyszłość produkcja ta nie będzie 
mogła nigdy przekroczyć 12 miljonów. 
Po śniadaniu udaję się do City Hall, gdzie 
m<r miaRta Jimmy Walker, wita mme w 
imieniu ~owego Jorku. Opuszcza on mnie 
następnie, aby na posiedzenin rady mil'j
ski~j uchwalić budżH Nowego Jork n: 15 
miljardów franków (f> razy większy od 
budżetu paryskIego). 

17 października . - Zwiedzam nowo 
wykończone budowle w centrum miasta: 
Chrysler-Building o wysokości 72 pięter 
wzniesiony przed rokiem, którego koszt 
wyniósł 500 miljonów franków; Empire
Building, 106 pięter, wzniesiony przed 
6-ma miesilIcami kosztem 600 miljonów 
franków, hotel Waldorf-Astorja, będący 
obecnie na wykończeniu, kosztował 1 
miljard franków; widzę fundamenty pbd 
Radjo Building, którego budowa koszto · 
wać ma 4 ~ miljardy franków. Gdzież 
więc jest nędza, bieda, zastój w budo
wnictwie, o których mówiło się w Eu-
ropie? o 

Popołudniu match footballowy: 50.000 
miejsc w cenie od 50 do 100 franków. 
Nie można znaleźć biletu w żadnem z 
biur, zmuszony jestem zwrócić się do 
mych przyjaciół, aby wreszcie otrzymać 
bilet wstępu. 

19 pażdziernika. - filadelfja. Wielki 
tygodnik Saturaay Evening Post bije 
obecnie 3 miljony egzemplarzy. zamiast 
dotychczasowych 2.500.000. Podobno 
bezrobotni czytają, aby się rozerwać . 
Oświadczono mi takie, że zużycie ben
zyny ZWiększyło się gdyż bezrobotni 
częściej jeżdżą samochodami. Uroczy
ste śniadanie wydane przez prezydenta 
miasta; obecny prezydent Izby Handlo
wej , najwięksi przemysłowcy miasta, 
którzy wyjaśniaj~ mi znaczenie akcji 
ratunkowej dla bezrobotnych. Odbywa 
się ona drogą udzielania kredytów na 
artykuły pierwszej potrzeby: chleb, mię
so, węgiel, ubranie, wszystko na kredyt, 

który będzie spłacany ralami po 5 do
larów tygodniowo z chwilą, gdy robotnik 
zostanie znowu zatrudniony. 

21 października. - Uniwersytet w 
C~lumbja. Wygłaszam mój referat samo
chodowy i mówię wyłącznie o samo
chodach. Inny prelegent, pan Thyssen, 
przemysłowiec niemiecki, którego refe
rat ma dotyczyć stali, mówi wyłącznie 
o rewizji traktatu wersalskiego, o znie
sieniu odszkodowań i o rozbrojeniu. 
Pan Hyde, sekretarz spraw rolniczych. 
wyraża nadzieję, iż urządzonych zostanie 
wiele placów do golfa oraz lotnisk, co 
zmi ' jszy zbiory produktów rolnych. Dwie 
minuty ciemności przy dźwiękach ża
łobnej muzyki organów dla uczczenia 
pamięci Tomasza Edisona. Głębokie 
wzruszenie. 

23 i 24 października. - Detroit
Spędzam 6 godzin z Henry fordem; 
oprow dza mnie po specjalnych wars%ta
tach % maszynami miażdżącemi wozy; 
400 samochodów zostaje zmiażd~nych 
w kawałki codziennie przez specjalne 
prasy hydrauliczne i wysłanych do pie
ców Martynowskich, by zostać rozto
pionemi na stal. Dowiaduje się, iż po
święca on każdego roku 750 miljonów 
franków na ulepszenie swoich instalacyj. 

25 października. - Przejeżdżając 
przez wielkie miasta stwierdzam, że 
okna wszystkich buildingów pozostaj'l 
oświetlone przez calą noc, zarówno w 
miastach, jak i wzdłuż linij kolejowych, 
co dowodzi bajecznej rozrzutności. 
stwierdzam dalej, że kina, dancingi, mu
sic-hall'e są przepełnione, że istniejll 
tysiące restauracyj, gdzie tolerowane 
jest wino i szampan, mimo prohibicji. 

Wieczorem bankiet, wydany przez 
Izbę przemysłową francuską na czeŚĆ 
pll6Jnjera l...aval'a, bardzo gorąco witane
go przez gości, a następnie przez tłum, 
w chwili gdy ud.je sie na okręt .Ile de 
france", który odwozi nas w>zystkich 
.z biednej Ameryki" ku .krajowi złota". 

Historję bojówki P. P. s. 
(Dokończenie procesu brzeskiego). 

Św.: ZagraniC/} ukazała się brosznra 
Vanderweldego o Brześciu. Po przeczy
taniu jej pf.ekonalem !!ię, że zmiena 
ona tylko trdó poselskiej interpelacji 
sejmowej w sprawie Brześcia, kt6ralzre
sztą była drukowana przez calI! prasę 
polską, Do broszurki tej Vanderwelde 
napisał tylko słowo wstępne oi jego 
stosunku do Brześda. Zdaniem moim 
największ~ propagandl} antypolskI) był 
sam Brześć a nie broszurka Vander
weldego. 

Zagl'anica O Bl'ześciu. 
Obr.: Czy prawd. jest, że P.P.S. n

robiła cal~ prasę socjalistycznI} wrogo 
wobac Polski? 

Św. : Nic mi o tem nie wiadomo. 
Natomiast faktem jest, źe centralny or
gan finansjery- francnskiej i gieŁdy pa
ryskiej ,La Volonte" najostrzej atako
wał Polskę i rząd za Brześć. 

Czy Centl'olew miał 
komitet wykonawczy. 

Adw. Nowodworaki: Czy Str. Nar. na
leżało do Centrolewu? 

8w.: Nie. 
Adw. Nowodworski: A wi~c z tego 

można wnioskOWać, te pos. Aleksander 
Dębski niesprawiedliWie siedział w Brześ
~iu, bo lam siedzieli wyl~czuie przyw6dcy 
Centrolewu? 

Sw. : Tsk. 
Adw. Berenson: Czy był jskiś komitet 

wykonawczy Centrolewu, albo inna za
maskowana jaczejka rewolucyjDa? 

Sw.: Nill"dy niC podobnego nie było. 
Adw. Rudzióski: Czy w rozmowach 

z posłami czy przywódcami B. B. każdy 
mógł swobodnie wypowiedzieć swoje zda
nie? 

Sw.: Nie. • 
Prok.: Czy nie SlIdzi świadek, te n

chwały kongresn krakowskiego za!!~ko
dziły bardzo Polsce zagranicĄ i poderwa
ły jej antorytet? 

Sw.: Mniej, nit Brześć i wypędzenie 
prezydenta. 

Zeznania pos. Stolar .. 
skiego. 

Dalej prz6llnchaoo b. pos: S~larskie
go z Wyzwolenia. 

Na tern sąd zamknął swe obrady, wy
znaczając d:5isiej la posiedzenie na godl. 
9.30 rano. 

Z wielkiem zaciekawieniem oczeki
wane są. dziś zeznania b. premjera 
BarUa i b. pos. Thngntta. Prawdopo
dobnie dziś r6wnież będzie zbadany 
prezydent m. Łocizi Bronisław Zie
mięcki. 

Wczoraj o godz. 10 wiecz. przybył do 
Warszawy b. premjer Bartel, świadek o
brony w procesie brzezkim. Proi. BarteI, 
jako golki Prezydenta Rzplitej, zamieszku
je na Zamkn. 

• • • W dniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy prezydent miasła ini. Zie
mięcki, który dziś zeznawać będzie jak. 
świadek obrony w procesie brzeskim. 

Poza tern prezydent miasta odbędzie 
szereg konferencji w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i min. skarbu w spra
wach samorzlldowych. 
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DZiŚ: Odona P. 
JUTRO: Elżbiety Kr. Wd. 
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Wschód slońca 7.00. 
Zachód slońca S.iS. 

Wschód ksIężyca 1.~6. 

Zachód k&lęiyca 00.00. 

Długoś<lWnia .i3. 
Ubyło dnia 8.32. 

MUZEUM MIEJSKlB historjl I sztulrl im. 
J. I R. Bartoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I nIedziele od 
10- 16. . 

Dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżuruj~ następuj~ce 

apteki: Sukc. K. Lelnwebra (Plac Wolnoś
ci l), W. Danieleckiego (Piotrkowska 137), 
A. Perelmana (Cegielniana S7), Sukc. F. 
Wójciclriego tNapiórkowskiego 27). 

\. 

POD WŁOS. 

"Dałoj" maszyny. 
W gwałtownym pościgu za znalezieniem ~ 

tormuł.ł, maj~cej umożli w Ić wybrnięcie z 
szalejącego kryzysu wpadają ludzie Ina tan
tastyczne pomysłyl 

Bo czyż nie jest fantastycznym pomysł 
zniszczenia ... maszyn ł powrotu do ~oki r'lk 
pracy? Manu tace re - ręką czynić! Manutak
tur~ więc są nietylko wyroby włókIennicze, 
lecz"'szystko stworzone ręcznym zabIegIem. 

I pomyśleć, że z taklm hasłem wyst'lpll 
nie kto inny, lecz Ford, ów człowiek, który 
nie tak dawno jeszcze był uosobieniem wy
znanIa wiary w mas.Ynę - bóstwo! 

D,lś ten multimiljoner, odozuwaj'lcy na 
owej skórze plajtę śwIatowego gospodarstwa, 
satrąbil do odwrotu. Kult maszyny ustąpIć 
ma w mysI nowego apostolstwa kultowi pra
oy r'lk. 

A więc dałoj maszyny! 
Ma to być skutec.nem lekarstwem prze

ciw bezrobooiu. 
Doczekamy się więo chwili, gdy całe -

tak przebogate - królestwo maszyny zas4-
plone zostanie światem podniesionych r'lk, 
gotowych do zwalczania grożn ego rywala i 
rzekomego sprawcy klęski zastoju. 

Narazie Ford rzucił anatemę na maszyny 
rolnicze, nawet na swego - tak silnie rekla
mowanego Fordsona - na swe i mponująee 
traktory, kt<\re zgarniały w t ar tocznym po
śpleohu plo,!y milowych pól... 

Nie tak dawno jeszcze śmialiśmy się -
czytając wspomnienia o napadaqh robotników 
angielskich przed stu laty na pierwsze ma
szyny tkackie, które pozba ... ialy chałupników 
możności pr .. cy i zarobkowania! Jak śmiech 

. ten był przedwczesny! Oto dzi. maszyny, owo 
cuda .technlki, trinmIY' genjalnych umysłów, 
po wprzI\gnl ęciu w ryaw&n swej stużby mil
jonów żywych .robotów' I wyciśnięoi u z 
nich wszelkich soków żywotnych - rzuclly 
ich na pastwę losu i . am .... . odpoczywająl A 
w pogardzonych niewolnikach maszyn - ro
dzi się bunt. 

I oto maszynom grozi zaglada, któr'l sa
me przygotowywały innym. Na nlewmi ... o
nych termach Forda poj awią olę tys iące ro
botników, pozbawionych pracy w j ego fabry
kacb samochodów - i ręczny rozpoczn'l 
s iew ! 

I 00 na to maszyny? 
Jestem przekonali y, że I w naoum lód,

klem udzielnem księstwie maszyn będziemy 
musieli pomyśleć o pewnem zadoŚĆuczynien iu 
dla żywych. 

Kto wie, czy wolania Gbandiego I jego 
kołowrotek nie znajdą odpowiedniego echa 
szeroko poza Indjaml. 

Ja .ię na to pi szę! 

Lubań. 

Opłaty za leczenie 
-w szpitalach. 

P. mini ster s praw wewnętrznych 
wydal zarządz~nie w s prawie ściąga
nia opłat za koszty leczenia w s zpi
talach publicznych na terenie b. za
boru rosyj skiego. 

Zasadniczo koszty leczenia powin
ny być opłacana z góry . P onadto przy 
przyj ęciu chorego do s zpitala powin
ny być przedstawione dokumenty o
sobiste pacjenta, tak,. te u s talenie oso
by, obowiązanej do pokrycia tych 
kosztów przewatnie nie nastręcza trud
ności. 

Jeżeli szpital przyjął chorego bez 
potrzebnych dokumentów (wypadki 
nag le). obowiązkiem zarządu szpitala 
jest jaJrnajszybciej ustalić , czy chory 
będzie mógł sam pokryć koszty le
czenia, lub tet kto obowiązany jest 
do ich pokrycia. 

ZaTZądzenie przewiduje szczegóło
wo tryb postępowani a przy ściąganiu 
kosztów leczenia od osób fizycznych 
i instytucyj prywatnych, oraz od in
stytucji prawa publicznego, jak związ
klIw komunalnych, instytucji ubezpie
czeń społecznych i t. d. 
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W walce o cenę chleba. 

Proklamowanie strajku w piekarniach 
Rudy Pabjanickiej. 

Strajkujący przeciw ~asilaniu Łodzi dostawami z prowincji. - Uchwały 
o zaniechaniu lerroru. - Komunikat Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 

Opinja okręgowego inspektora pracy. 
Dzień wczorajszy nie przyniósł w sy

tuacj i s trajkowej żadnych większych 
.t. mian. 

Procent uruchomionych piekarń nie
co wzrósł i mimo pewnych trudności 
zapotrzebowanie mieszkańców na pie
czywo zo s tało niemal w całości pokry
te, głównie piec !ywem pszennem. 

Do poprawy sytuacji przyczyniło się 
w dużym stopniu to, iż właściciele pie
karń, którzy są zupełnie pozbawieni po
mocy i dlatego nie mogą przeprowadziĆ 
wypieku u siebie, połączyli się w małe 
spóldz elnie, dokonywując wypieku w 
poszczególnych zakładach . 

W zwięzku z incydentami, jakie mia
ły w dZ Iesiątkach wypadków miejsce, 
zarz'ld związku pracowników przemysłu 
spożywczego powziął uchwałę, aby ko
misje stra jkowe ograniczały się do kon
troli piekarń, nie wszczynając awantur 
ani bójek. Mimo tego wezwania również 
I w dniu fłczorajsz)'m miały miejsce 
Incydenty, przyczem w szeregu wypad
ków strajkujllcy rozsypali roznoszone do 
sklepów pieczywo i lozdali je przechod
niom. 

Zwi'lzkl zawodowe pracowników prze
mysłu spożywczego, zrzeszajlIce pracow
ników piekarskich, rekrutujących się prze
Ważnie w zwillzkach klas \wych. należą
cych do Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, skonstatowały, iż od po
niedziałku zrana, na wieść o wyouchu 
strajku, do Łodli skierowano większe 
transporty chleba z Rudy Pabjanickiej. 

W związku Z t~m wszczęto pertrak
tacje z organizację pracowników piekar
skich, zat(udnionych w Rudzie Pabjanic
kiej. W wyniku osillgniętego porozumie
nia w Rudzie Pabjanickiej podjęty być 
miał strajk pracowników piekarskich od 
wtorku, dnia 17 b. m . 

Jak informują z cechu piekarzy - w 
dniu wczorajszym odbyło się tam kilka 
konferencyj, nie powzięto jednak żad
nych postanowień, w przewidywaniu, iż 
wytworzona obecnie sytuacja spowodo
wać wreszcie musi ingerencję władz. 

W organizacjach pracowniczych pie
karskich odbywały się w dniu wczoraj
szym cillgłe narady, bez jakichkolwiek 
rezultatów. 

J eżeli chodzi o piekarłlie, które są 
w części uruchomione, pracujll one przy 
pomocy luźnie zgromadzonego perso
nelu. 

Piekarnia firmy • W. Kopczyński", 
przy ulicy Julj usŻII, jest w połowie uru
chomiona. 

Pracują również piekarnie Powszech
nej Spółdzielni Spożywców. 

Ponieważ piekarnie te nie moga 
całkowicie podołać zapotrzebowaniu na 
pieczywo P. S. S. ogłasza następujący 
komunikat. 

Z powodu braku pieczywa w skle
pach Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców w Łodzi, zarzlld tejże podaje do 
wiadomości, że nie wymawiał pracow
nikom piekarni dotychczasowych warun
ków płacy i nie miał zamiaru uszczu
plać im zarobków, a mimo podrożenia 
mąki, nie zrażaj liC się stanowiskiem 
Magistratu, chciał ten produkt dostar
czać odbiorcom narmainie. M mo to 
wszystko, pracownicy piekarni, tłuma
cząc się bojaźnią przed członkam i 
zwillZku pracowników piekarskich, po
rzuCili pracę i tern spowo j owali, że 
organizacja mas pracowniczych, jaką 
jest Powszechna Spółdzielnia Spożyw
ców. odnosząca się na,przyclaylniej do 
postulatów pracowników piekarsk.ch, nie 
może swoich obowillzków wobec od
biorców wypełnić. 

UbolewajlIc nad ~m. zarząd Po
wszechnej Społdzielni Spotywców ma 
nadzieję, że zro umienie jego społecz
nego, słusznello tanowiska przeniknie 
ogół pracowników piekarskich i podob
ne smutne objawy na przyszłość po
wtarzać się nie będą. 

W wyniku zarzlldzeń Starostwa Grodz
kiego - wszystkie piekarnie, utrzymu
ją.ce wypiek, chronione 511 przez polic
jantów. (p) 

W związku z trudnośdarni W naby
ciu chleba, wobec strajku w piekarniach 
poszczególni zamiejscowi dostawcy chle
ba liczą · ceny wyższe od ustalonych 
przez ostatni zatwierdzony cennik. 

Ponieważ uchwała komisji cenniko
wej, powzięta w ubiegłll sobotę, a pod

. wyi;szająca cenę chleba, nie została do
tąd zatwierdzona, przeto - należy pod
kreślić - cena chleba zmianie nie ule
gła i wynosi w dalszym ciągu 38 gro-

' /łZy za 1 kg. chleba pytlowego (76 gr. 
za 2 kg.) i 75 gr. za 1 kg. bułek. (p) 

Inspektor pracy 
o strajku. 

W zwillzku z niedoszlII do skutku 
konferencją w inspektoracieH pracy po
między cechami piekarskimi a pracow
nikami, zwróciliśmy się do okręgowego 
inspektora pracy inż. Wojtkiewicza z 
prośbą o wyjaśnienie sytuacji. 

P . inspektor uważa misję SWIł za 
ukończoną, gdy! wszelkie wysiłki jego 
w danym momencie innych rezultatów 
dać nie mogą, 

Gdy praca ściera się z kapitałem. 

ECHA ZABÓJSTW'A 
. współwłaściciela fabryki pantofli. 
Flaszką od piwa i łomem żelaznym. 
W osadzie Szczerc6w, powiatu łaskie

go, bracia Juda-Lajb, Hersz I Rachmil 
Perlmutterowie posiadali wytwórnię pan
tofli. Jako czeladniCY w fabryczce tej 
pracowali Lajzer Gliksman, Tobiasz Gil
berg, Zelig Kolton i Aron Szlam. 

W lipcu r. b. między czeladnikami 
a właścicielami fabryczki doszło do za
targu. na tle wysuniętych przez czelad
ników żlldań wypłacania im należności 
za przepracowane niedziele. 

Między obydwu stronami nie doszło 
do porozumienia i czelandnicy porzucili 
pracę· 

W dniu 20 lipca niewykry:y sprawca 
rzucił do mieszkania Perlmutterów ka
mień przez okno, tłukęc częściowo ży
randol. 

Nazajutrz czeladnicy spotkali swych 
pracodawców i oświadczyli im; że potłuką 
wszystkie żyrandole i zabiją jednego 
Perlmuttera, jeżeli nie dostaną pieniędzy 
za przepracowane dni świllteczne. 

Wkrótce potem Lajzer i Jankiel Glik
sman. oraz Lajzer j Tobiasz Gilberg 
spotkali Rachmila Perlmuttera, gdy wy
chodził z warsztatu. 

Gdy robotnicy podeszli do Rachmlla 
Perlmultera - ten coprędzej ukrył się 
w pobliskiej piwiarni, poczem dwaj z 
robotników przytrzymali drzwi, aby nikt 
z obecnych ' nie mógł wejść do lokalu, 
<twaj zaś zaczęli bić Rachmila Perlmut
tera, 

Gdy niejaki Alembik Dawid I Szyja 
Wiśniewski wtargnęli siłll do piwiarni, 

Pracownicy piekarscy właściwie po
mimo obniżki cennika zyskują dużo, 
gdy t poprzedni cennik stosowany był 
tylko przez 2 - 3 piekarnie, a w in
nych był znacznie niższy niż obecnie 
proponowany. 

Pozatern pracownicy pracowali dłu
tej niż 8 godzin. a obecnie będzie to 
uniemożliwione zarówno dzięki ich ak
cji, jak i akcji inspekcji pracy, czuwa
~Ilcej nad stosowaniem ustawy o czasie 
pracy. 

W ten sposób gdyby we wszystkich 
piekarniach stosowany był proponowa
ny przez piekarzy cennik i przy 8-
godzinnym dniu pracy, warunki pracow
ników znacznit; polepszyłyby się. 

J!,ki obrót przyjmie daJs.za akcja 
pracowników nie wiadomo, narazie jed
nak na skutek akcji władz bezpieczeń
stwa publicznego ustały wypadki ter-
roru. (b) 

Magistrat nie przeszkadzał 
przy budowie damów na fil owo

Pabjanlckiej. 
w ądzie grodzkim !odbyla si., 1'oz

prawa przeciwko redaktorowi ł6dzkie&,0 
tygodnika . Prawda", p. Pawłowi Zie
linie, w zwil}zkn' z zamieszczeniem w 
. Prawdzie" artl'kułu jakoby wydzialbn
downietwa Magi.tratll m. Łodżi utrud
nial pod,jtcie prac przy wzniesieniu ko
lonji mieszkaniowej dla pracowników 
n8' nI. Nowo-Pabjanickiej. 

W cltarakt.u8 'wiadka zeznawał m. 
in. prezydent miasta Ł')dzi, p. Bronisław 
Ziemil}cki. 

Sl}d uznał win., red. Pawła Zieliuy 
za dowiedzionI} i 1łkazał go na aOo zło
tych grzywuy, albo na miesiłc aresztu. 

Strajk w tkalni Tencera 
w Aleksandrowie. 

Robotnicy firmy Tencer w Aleksan
drowie (ul. Kościelna 62) porzucili pra
cę w dniu wczorajszym wobec stosowa-
nia stałych obniżek płac. . 

O podjęciu strajku powiadomiono in
spektorat pracy z prośbq o interwen' 
cję. (p) 

Prywatna Szkoła T aóców 
J. Wajntrauba 
ŁÓDŻ, ul. Kilińskiego- Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 
Wyucu praktycznym sposobem bez względu 
na zdolnoś~ najnowszych tańc6w obecnych, 
a w pierwszym rzędz.ie zn~ny na całej kuli 

ziemskiej taniec .RUMBA" ~ 
Przyjmuje w komplet . ch i pojedynczo. 

Informacje i . "pisy przy jmuje od godz. 10 r. 
do 11 wecz6r. 

------------------------spostrzegli, iż jeden z napastników za
daje Perlmutterowi ciosy flaszką od pi
wa, drugi zaś łomem żelaznym. W pew' 
nym momencie napastnicy rozbiegli się . 

Rachmil Perlmutter został odwiezio-
• ny do szpitala do Łodzi, gdzie wkrótce 
potem zmarł. nas ku tek ropnego zapale
nia opon mózgowych, powstaiego przez 
rozbicie czaszki. 

W dniu wczorajszym przed slIdem 
okręgowym w Łodzi stanęli: 21-letni 
Lajzer i 27-letni Jankiel Gliksmanowle, 
oraz 18-letni Tobiasz .i 21-letni Lajzer 
Gilbergowie. , . . 

Oskarżeni nie przyznali się do winy 
dokonania zabójstwa w zmowie na oso
bie Rachmila Perlmuttera. 

S'Id przesłuchał około 40 świadków 
oskarienla I obrony. 

Po naradzie slId wydał wyrok, sile
Z1Ijęc,: Tobiasza Oi/llerp na 2 lllta 
więzienia pozostałych zaś uniewinniono. 
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REPERTUAR. 
TBATR MlBJSKI: ,Śledztwo" . 
'(BATR KAMBRALNY: ,Hau Hau' (2-krotnle). 
TBATR POPULARNY: ,Lukashiski'. 
COCTAIL: ,Coraz lepiej'. 
!lOl/US: ,Byczo jeSL". 

APOLLO: ,Hallelujah". 
A.RS: "Bi ałe cienJe". -"Zamaskowane twarze
BAJKA: ,Pochodnia". 
CASINO: • Wielkomiejskie ulice". 
CAPITOL: .C. I K. Feldmarszalek". 
CORSO: . Amator koblet"-. W !tuku eksplozji" 
CZARY: I. . Widmo śmierci ", H •• Lord na po-

czekaniu". 
DOM LUDOWY: , Owoc zakazany ' . 
BRA: .Sprzysiężenle trzech' - ,Igraszki pie-

niądza. 

GRAND KINO: ,Wesoły porucznik' . 
LUNA: ,Światła wielkomiejskie". 
1!llI0ZA: ,Krew na pustyni'. 
OAZA, ,W porywie zmysłów ' - ,Czy Eddle 

Polo zawinił" . 
ODEON: ,Ciar tsoga". 
OŚWIATOWY: .Róte na mogile'. - ,Chlopcy 

do rzeczy·, 
PRZEDWIOŚNIB: .Latarnla morska" - , Jak 

powstaj e człowiek' . 
PALACB, . '-ch włóczęgów". 
RBSURSA: .Ofiara oJ ca". 
RAKIETA, ,Trzy sloatry'. 
SPLBNDID: ,On I jego siostra'. 
ŚWIATOWID: , Bitwa nad Somm'l'. 
UClBCHA •• Magdalena". 
WODBWIL: .Czar tanga".1 
ZACHĘTA: ,Jej chlopczyk". 
Vl!NUS: . Rycerz śmierci". 

Teatr Miejski. 
Dziś, środa I jutro czwartek wiecz. oraz w niedzielę o godz. ł p. p. po cenach znitonych ostatnie pow tórzenia ciekawego, plerw.. orzędnie wystawionego ,Śledztwa' 
W sobotę premjera mocno dramatycznej obyczlLjowaj szŁukl osnutej na tle stosullków panuj'lcych w Rosji współczesnej ,Mieszkanie Zojkl". Retyseruje Z: Ziembiński . W rolach ... &tniejszycb: Irena Horecka i :J . Woskowakl . a da lej! Chojnacka. Kossocka, Łaplńska. NIczewska, ISkrzydłowska, Szletyńska, Tatarkiewicz-Woskowska, Blalos.czyńskl, Kempa, 

lIodrzeński, Mrozlńslr l, Lenk, Węgrzyn, Wi
DIwer. 

Teatr Kameralny. 
Dziś I 1";1k& jes.cze dni największy przebój bieżlIcego sezonu-kapitalne .Hau Hau ' 

t Michałem Zniczem 
Najblitsz'l premjerll w Teatrze Kameralnym b~dzi e lekka, pelna dyskretnej plkanterji komedJ a Roberta Bracco ,Ona czy jej siostra" w reżyserji dyr. K. Borowskiego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 teJ. 178-00). 

Tylko sześć ostatnlcb pożegnalnych przed
stawi eń operetki • Wiktorja I jej Huzar" z udzialem Marjana Waw .. kowlc,a. W pilItek o godz. S.15 wiecz., w sobotę o godz. 8.15 w., ... niedzielę o g. 4 p.p. I o 8.15 wiec •. , w poniedzialek i wtorek o godz. 8.15 wlecz, po cenach znltonych operetka ,Wildorja I jej 
Huzar-. 

D.iś o godz. 8.15 wiecz. dramat w i-cb aktacb Ireny Jawsklej p. t. ,Łukasiński " Walerjan Łukasiński , jeden z najtragIczniejszych męOzenników polsklch, nie znalazl dotychczas w literaturze dramatycznej, polskiej poza epizodem w ,Nocy listopadowej· Wy
aplańsklego godnego uczczenia świetlanej pa
mięci. Sztuka Lren,. Jawskiej jest śmiałym • królem historycznym, przedstawiającym pla.tycznie potężn'l postać tragicznego bohatera. 

Teatr liter,-art. "COCTAIL". 
Dziś w środę Qltatoi występ niesamowlF·go Leo Fuksa, który wyjetdża na szereg 

występów do Warszawy. 
Jutro \V czwartlk zaczyna występy pełna i urody gwiazda warszawskich (eatrów 

Carnero, najśwIetniejsza piosenkarka 

Wszelkie porady w sprawach 
gospod arczych budowla
nych i pomoc prawną, udzie

la każdemu 

Biura Polski'IO mpołu GOIPDdarCZlID 
Łódż, ul. Plolrkow.ka U7, tlI. 186-75. 
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Ulgowe i bezpłatne paszporty' 
• zagraniczne 

wydawane są za zgodą Ministerstwa Skarbu. 
Izba skarbowa łódzka oraz władze 

administracyjne otrzymały zarządzenie 
w sprawie ulgowych i bezpłatnych pa
szportów zagranicznych. 

Wszelkie wyjazdy zagranico; za ul
gowemi, względnie bezpłatnemi pasz
portami w celach turystycznych lub wy
cieczkowych czy tez reprezentacyjno
propagandowych wymagają zezwolenia 
min . skarbu. 

Przepisy uzyskania zezwolenia min. 
skarbu na wyjazd zagranicę za bezpłat
nemi lub ulgowemi paszportami w ce
lach uczestnictwa w zebraniach mię
dzynarodowych w zawodach sportowych 

lub zjazdach naukowych pozostają na
dal w mocy. 

Co się tyczy ulgowych paszportów z 
powodu niezamotności [ustalono nastę
pojące granice maksymalne ma;ątkowe 
zarówno dla otrzymania ulgowych czy 
bezpłatnych paszportów: roczny dochód 
dla osób samotnych zł. 7.200, roczny 
dochód dla utrzymujących rodziny zł. 
9.600 lub majątek zł. 30.000. . 

Osoby rozporządzające dochodem 
lub majątkiem większym traktowane bę
dą jako zamozne i nie będą mogły ko
rzystać z paszportów ulgowych z ty
tułu niezamożności. 

Dla dezertera niema posady. 
Magistr.at kontrolować będzie 

interesantów 
czy nie uchylają się od służby wojskowej. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi skiero

wał do łódzkiego Magistratu okólnik, 
wystosowany przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, w porozumieniu z M. S . 
WPjsk., do wszystkich samorządów w 
kwestji ustalenia stosunku obywateli 
do służby wojskowej. 

WedłulI wspomnIanego okólnika -
wszystkie instytucje samorządowe obo
wiązane są, przy zetknięciu się z oby
watelem, domagać się przedstawienia 
dokumentu, stwierdzajęcego bądź to 
odbycie służby wojskowej, bądź też u
b~~kanie faktycznego zwolnienia od SłUZ-, 

Powyższe dotyczy osób w wieku od 
18 do 60 lat życia. 

Jak wyraźnie zaznacza okólnik -

instytucje miejskie winny ustalać sto
sunek do służby wojskowej osób, które 
ubiegają się o ze.zwolenie na uprawia
nie handlu i _przemysłu, ządaią wysta
wiania dowodu osobistego, książeczki 
robotniczej lub służbowej, wreszcie i 
od tych osób, kt6re starają się O posa
dę lub stałe względnie dorywcze zaję
cia w służbie miejskiej. 

W razie stwierdzenia faktu nieposia
dania przez daną osobO; dokumentu 
wojskowego, względnie posiadania do
kumentu nieaktualnego, Magistrat obo
wiązany jest powiadomić o każdym ta
kim wypadku władze administracyjne, 
celem pociągnięc ' a danego obywatela 
DO odpowiedzialności. (p) 

~ 

Konkurencja ... grabarzy. 

. Trzy ofiary nieporozumień zawodowych. 
Zabójca skazany przez sąd. 

Między Władysławelll Lesieniem a 
Józefem Klimkiem i Józefem Kantorem, 
mieszkańcami Pabjanic, dochodziło do 
częstych nieporozumień na tle konku
rencji przy upiększaniu grobów. 

W dniu 12-ym czerwca r. b. Klimek i 
Kantor z dwoma przyjaciółmi wyszli z 
restauracji przy ul. Kilińskiego w Pa
bjanicach i natknęli się na wracaj ~cego 
z cmentarza z pracy Władysława Lesie
nla.w towarzystwie brata jego Adama. 
Klimek zaczepił Władysława Lesie
nia, ten jednak obojętnie przeszedł da
lej. Wówczas Klimek i Kantor pobiegli 
za ' Lesieniaml, którzy zaczęli uciekać, 
chcąc ukryć się w swem mieszkaniu 
przy ulicy Kilińskiego 93. 

Klimek chwycił jakąś stojącą przed 
domem ławkę i rzucił się z nią na Le
sieniów. Władysław Lesień zatrzymał 
się u drzwi swego mieszkania i wydo
bywszy browning odd.ł w stronę na
pastników kilka strzałów. Klimek i Kan
tor rzucili się do ucieczki, porzucając 
ławkę. Pogonił za uciekającymi Włady
sław Lesień . Gdy Klimek i Kantor u-

kryli się w najblizszym domu - Le.ień 
strzelił dwukrotnie przez drzwi, a na
stępnie wtargnął przez sień do wnętrza 
domu i oddał szereg strzałów do Klim
ka i Kantora, przyczem Klimek został 
zabity, zaś Kantor cięzko ranny. Przy
padkowo ranna została równiez w lewą 
skroń Łaja Najman. 

Po dokonaniu zbrodni Lesień pośpie
szył do komisarjatu, gdzie oddał rewol
wer i sześć naboi, oznajmiając, iż był 
stale prze!la40wany przez Klimka i Kan
tora, którzy grozili mu śmiercię i że za
bił ich w obronie własnego życia. 

W dniu wczorajszym 2S-letni Włady
sław Lesień stanęł przed Sędem Okrę
gowym w Łodzi. Oskarżony przyznał się 
do winy zabójstwa Klimka i usiłowane
go zabójstwa K. nto'ra . Adw. Rymmlero
wa w przemówieniu swojem ustaliła, iż 
oskarzony . działał w obronie koniecznej, 
prosiła zatem o uniewinnienie . 

Sąd po naradzie postanowił w spra
wie tej ogłosić wyrok w sobotę, dnia 21 
b. m. . 

Bezpieczeństwo na letniskach. 
ZWYRODNIAŁY PAROBCZAK 

przed sądem. 
Cztery lata ciężkiego więzienia 

za zgwałcenie. 
W cięgu ubiegłego lata niejednokrot

nie podnoszone były alarmy w związku 
z karygodnem zachowywaniem się mło
dzidy wiejskiej w odniesieniu. do przy
byłych na letnie wywczasy łodzian. Na
paŚci, "pobicia, a nawet zgwałcenia mia
ły stale miejsce. 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
Sądu Okręgowello w Łodzi znalazła się 
sprawa, dotycząca jednego z tego ro
dzaju epizodów. 

Mianowicie w dniu 11 si erpnia r. b. 

we wsi Bechcice łodzianka, 22-letnia 
Stanisława Cz. podczas przechadzki w 
polu została napadnięta przez 23-let
niego parobka tanisława Walczaka, któ
ry steroryrował dziewczynę i dopuścił 
się na niej gwałtu. 

Ofiara powiadomiła policję i zwyrod
niały młokos został aresztowany. 

Sąd, pod przewodnictwem wicepre
zesa Illinicza, skalał Walczaka na 4 )a
ta ciętkiellO więzienia. (p) 

;:R,.A.:DJC>I .,--. ....-. 
Ł6dź 

ŚRODA, dnia 18 lliItopada 1931 r. 
1l.58-12.10 Sygnał czasu zWarazawy, hlJ

nał z Wiety Marjackiej w Krakowie 
odosytanIe programu dziellO_go. 

12.10-13.15 Muz,.ka z pł,.t gramoU. A. ItUo, -
bell, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50 Przerwa. 
15.50--10.20 Muzyka z plyt gramot. z W-w,.. 
16,20-16.łO Odczyt . Katowic pt. ,O Karolu 

Miarce" - wygł. proC. Wł. Dzięgle\. 
16,40-16.55 Płyty gramoConowe z W-wy. 
16.55-17.10 Lekcja języka angielskiego .,.

stemu Llnguaphona. 
17,1~17,35 Odczyt z Warszawy. 
17.35-18.50 Utwory J. OUenbacha w wyk. 

orko P. P. pod dyr, J. Ozimińskiego (tr. 
z W-wy. 

l .50--19.15 Rozmaitoś,,!. 
19.15-19.30 .Skrzynka pocytowa łódzka

wygl. red. Jan Piotrkowski. 
19.30-1U.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów i kom. Izby Przem. Hand!. 
19.45-20.00 Prasowy D.lellOlk RadJ. z W-w,.. 20,00-20.15 Feljeton o Rumunji (tr, z W-wy) 20.15-21.00 Koncert muzyki rumuńskiej. W,.k. 

Ellzabeta CoŁrus (fort.), Stefanja MIllero
wa (sopr.), Wł. Lewlnger (skrz.), Roman 
Nlclwski (fort.), L. Urs'e1n (akom.) (tr. 
z W-wy:) 

21 .00-21.45 Słuchowisko z okazjI swięta ru
muńskiego (Ir. s W-wy). 

21,45-22,15 Koncert. W programIe utwory R. ScbumallOa (tr. z W-wy), . 
22.15-22.30. DodlLt-ek do Prasowego Dziennika Radjowego kom. meteoro\. polic. oraz wIa

domości sportowe (tr. z W-wy). 
22.30-22.ł5. Płyty gramo!. z W-wy. 
22.i5-2ł,00. Retransmisje stacyj zagranicznych (.Podró. detektorem po Buropi.'). 

Ł6dź 
czw ARTBK. dnia 19 listopada 1931 r. 

1I.58-ł2.15 Sygnał c,asn z Warszawy, hejnał 
z Wlety Marjackiej w Krakowie, odOZ1-
tanIe programu dzlellOego i kom. mete
orol. z W-wy. 

12.10-13.15 Muzyka z plytgramof. f. A. Klln,
beil, Piotrkowska 160 . 

12.33-lł.00. Koncert szkolny z Filbarmonji Warszawskiej Wyk. Orko FIlharm. pod 
dyr. Br. WoUstaIa, Jan Dworakowskq(skrz.) 
M. Janowski (tellor), oraz Jerzy LeCeld i y. Urstein (fort.). W programie utwory 
Zełeńskiego I Noskow.kiego. 

14.00-15.50. Przerwa. 
15.60-16.15 Program dla dzieci 1) .Zagadki 

I .zarady" pod,.ktuje p. H. Ładosz. 2) Fe
ljeton pro!. Jana Rostafińskieso p. t. 
,Zwierzęta na Jawie· (t.. z W-wy). 

ł6.2O-16.40. Lekcja języka !rancuskiego (kurs 
średni) lektor Lucien Roqulgny. 

16.40-117.10 Muzyka" płyt gramof. z W-wy. 17.10-1735 Odozyt ze Lwowa p. t. ,O p.ycbologu, kt6ry wierzy tylko w mateJję·
wygI. prof. Kazimierz Ajdukiewiez. 

17.35-1 .30. Koncert solistów. Wyk. z Wes.al
ska (sopr.) Bron. Szulc (waltornla), Sta
fan Schlelchkorn (altówka) I L. Urstein 
(akomp.) (tr. z W-wy). 

18.30-19.15 Rozmaitości. 
19.15-10.30 Komunikat uby Przem. Handl. li' 

Łodzi i odczytanie progr. na dzień na
stępny. 

IU.3~IU.'5 Kalendarzyk filmowy, repertulLr 
teatrów i płyty gramof, 

19.45-20.00 Prasowy DzlellOik Radjowy (tr. 
z W-wy). 

20.00-20,15 Kwadrans literacki, Nowela ju
gosłowiańska p. t. ,Korona Pa"licka' 
.Ivana Cankara w tłomaczeniu BI. liole. 2O.15-2U5 Kon.ert muzyki lekkiej. WJk. 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, o ..... K. 
Konarek-Korka {(sopr.) (akomp) proL L. 
Uratein (lr. z W-wy). 

21.55-22.10. Feljeton muzyolny p. t. ,Praw
da o Ryszardzie Wagnerzo" - wygl. p. 
Paula Lalowa (lr. I W-wy). 

22.30-22.ł5 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowe~o kom.: met-eorol. polic oraz wiadomosci (tr . • W-wy). 

22.45-24.00 Muzyka lekka I taneczna I W-",. 

Za 1 Z!a~!r najuowssych ~ 
Szkoła tańca 

D. FRYDWALDA, Południowa 10 
Przyjmuję zapil!y P8ń i Pan6w 
w komplet.&ch i pojedyńClo. -

UWAGA: dla P. T. Zwi"ków i uczniów 
szkolnych 50% rabatu. 

Inform. udziela okoła od g. 10 r. do g. 221J. 

7,603 przestępstwa 
w pawlicIe "lilki •. 

Według oficjalnej -,taty"tyki, w po
wiecie łódzkim w okresie od 1 lut. 
do 1 patdziemlka popełniono 7,603 
przestępstw i wykroczeJl, pnyczem tyl
ko .. 453 przestępstw nie wykryto 
sprawców. 

W liczbie tej było .. zabólstwa, 1 
rozb6j i 6 podpaleJI, a oa6łem WJkro-
czeń samych aż S, 838. (b) 



Str. II. 

Zniesienie Sądu Grodzkiego 
w Strykowie. 

Na mocy rozporządzenia ministra spra' 
wiedliwości z dnia 22 października 1931 
roku zostaje zniesiony z dniem 1 grud
nia 1931 r. Sąd Grodzki w Strykowie. 

Miasta i gminy, należące dotychczas 
do właściwości terytorjalnej tegoż Są' 
du zostają włączone, jak następuje : mia
sto Stryk6w oraz gminy: Biała, Brato' 
szewice i Dobra - do Sądu Grodzkie
go w Zgierzu, zaś miasto Głowoo i gmi
ny: Dmosin i Niesułk6w - do Sądu 
Grodzkiego w Brzezinach. 

Wypadki przy pracy. 
w fabryce Uszera Borensteina przy 

ulicy Napi6rkowskiego 92 uległ wypad
kowi przy pracy J6zef Andrzejek, zamie
szkały przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 31 . 
Poszkodowany uległ zmiażdżeniu lewej 
dłoni. 

Lekarz pogotowia przewi6zl Andrze
jaka do szpitala okręgowego. 

- W fabryce braci Rozner Iprzy ul. 
Lipowej 59 spadł podczas pracy robot
nik, Moszer Chaim, odnosząc potłucze
nia 'głowy, mianowicie kości ciemienio
wej i czoła. 

Lekarz pogotowia Kasy Chorych prze
wi6zl poszkodowanego do domu. (p) 

Wielka Ikradzież mieszka
niowa. 

Władysława Gllsiorowska (Przejazd 
I nr. 66) wyjechała w ubiegłą niedzielę 
za interesami, pozostawiając w domu 
służącą, ta zaś, korzystając z nieobec' 
ności chlebodawczyni, r6wnież wyszła z 
mieszkania i obawiając się samotności 
przenocowała u rodziny. 

Nazajutrz, po powrocie do Łodzi, 
skonstatowała Gąsiorowska, iż mieszka' 
nie jej zostało doszczętnie okradzione. 
Poszkodowana oblicza straty na 12,000 
złotych. 

Władze policyjne. po przeprowadze' 
niu dochodzeń, zatrzymały wczoraj 2'ch 
osobnik6w, kt6rzy często widywani byli 
na terenie wspomnianej posesji przy 
dokonywaniu r6żnego rodzaju repara' 
cyj. (p) 

Nowa kuchnia dla bezrobot
nych. 

Dziś nastąpi otwarcie kuchni dla 
bezrobotnych przez komitet pomocy bez
robotnym. 

Kuchnia mieścić si~ będzie na Ohoj
nach i obliczona zostala na 500 osób, a 
mię_o dostarczane będzie z konfiskat i 
odpadków bekonowych. 

Otwarcie kuchni nastąpi w obecnodci 
władz powiatowych ze starostę Rżew-
skim na czele. (b) 

Rozjemczy sędziowie 
łowieccy. 

Wczoraj złożyli przysięgę przed sta
rostą powiatowym nowi sędziowie roz
jemczy łowieccy dla powiatu łódzkiego. 

Nowymi sędziami są pp. KrausH, Stei
gert i Drzewiński,lktórzy rozstrzygać bę
dą sprawy t~renów łowieckich i t. p. 

Zdziczenie. 
Na nL Aleksandrowskiej 6 trzej mło

dzieńcy napadli na przechodzącą 8-letnią 
Hadasę Rycert i kopnęli ją tak silnie, 
że spadła ona do piwnicy i odniosła 
ciężkie obrażenia głowy. 

Przybyły lekarz stwierdził wstrząs 
mózgowy i ciężki stan dziewczynki. 

Wypadki' samochodowe. 
Przy ul. Kilińskiego, przed posesją 

Nr. 231, najechany został przez samo
ch6d 38-letni Symcha Bornstein (Ła
lIiewnicka 14), ulegając złamaniu dwuch 
żeber i prawej nogi. 

Lekarz pogotow~ przawi6zł nieszczę' 
śliwego do szpitala im. Poznańskich. 

Przy ul. Limanowskiego, przed po' 
sesjll Nr. 136, najechany został pnez 
samochód 41-letni August Schnellke, za' 
mieszkały na ul. Limanowskiego 111 . 
Schnellke doznał wstrząsu mózgu i od
wiedony został w stanie groźnym do 
szpitala im. Poznańskich. (p) 

"DZIENNIK ŁODZKI" 18.XI.81. 

Uroczystość Sienkiewiczowska. 

Staraniem Polskiej Macierzy Szkolnej urządzane są w dniu 14 i 15 b.m. uroczy
stości celem uczczenia 15-01ecia zgonu Henryka Sienkiewicza. J . E. ks. kard. 
Kakowski odprawił mszę św. w kościele archikatedralnym św. Jana w Warszawie. 
Na nabożeństwie obeclla była rodzina zmarłego pisarza, wiceminister Oświaty 
ks. Żongołłowicz, zarząd gł6wny Macierzy, oraz przedstawiciele instytucyj spo
łecznych i szkół ze sztandarami. Staraniem Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich 
odhył się obch6d, na kt6rym odczyt wygłosił pr. Gutrynow·cz. W ubiellłą niedzie' 
lę odbyła się uroczysta akademja. Na ilustracji naszej widoczne są delegacje 

szkół warszawskich ze sztandarami podczas nabożeństwa w Katedrze. ................................. 
Mimo zawartych umów. 

Związek Dozorców Domowych .protestuje 
przeciw nie przestrzeganiu ustaw socjalnych przez 

wlaścicieli domów. 
W myśl postanowienia Nadzwyczaj

nej Komisji Rozjemczej z roku 1929 
zostały wprowadzone w życie książeczki 
obrachunkowe dla dozorców domowych 
na terenie m. Łodzi i już upływa dwa 
lata od czasu wprowadzenia tychże, a 
dozorcy takowych nie otrzymali, a to z 
tego względu, że właściciele nierucho' 
mości wprost się obawiają, aby nie 
wykazać w tych te, że albo nic nie pla· 
cą, lub tet minimalne tylko wynagro' 
dzenie, kt6re nie o :lpowiada nietylko 
rzeczywistej zapłacie w myślomawiane' 
go postanowienia Nadzwyczajnej Komi
sji Rozjemczej, lecz krzywdzi i nie da
je wprost żyć tym ludziom wraz z 
rodzinami, którzy muszą pono , ić z ty· 
tułu swej pracy wszelką odpowiedzial
ność. W myśl postanowienia Nadzwy
czajnej Komisji Rozjemczej z dnia 7 
Ii!lCa r b. zostało wprowadzone w ży' 
cie zarządzenie o urlopach dla dozor-

ców domowych (po 3'ch latach pracy 
8-mio dniowe płatne), za urlopy wła' 
ściciele nieru chomości nietylko że nie 
chcą płacić, lecz takowych nie chcą 
wogóle uznać, pomimo, b zostały 
przyznane decyzją Miuisterstwa Pracy i 
Opieki Społecznej, Spraw Wewnętrz' 
nych i Sprawiedliwości. 

Wobec Pow ) ższego Chrz. Związek 
Dozorc6w Domowych na swoj em ze
braniu uchwalił rezolucję, piętnującą 
stanowisko właścicieli nieruchomości 
za usuwanie dozorc6w domowych, bez 
względu na ilość przepracowanych lat, 
za wyrzucanie z zajmowanych lokali w 
czasie kryzysu i zimy z tytułu domaga
nia się książeczek obrachunkowych i 
urlop6w przez dozorców domowych, a 
zarazem zebrani apelują do czynnik6w 
miarodajnych, aby wglądnęły w dzia' 
łalnośC właścicieli nieruchomości. 

KRONIKA RADJOWA. 

Z okazji święta rumuńskiego. 

·KONCERT BUKARESZTEŃSKI. 
Transmi ~a rozglośni Iódzkiej z Warszawy, 

! d koucercie muzyki rumuu3kiej, któ
ry transmituje Rozg/ośnia Łódzka R. P. 
ze stndja muzycznego stacji warszawskiej, 
dziś, w Arodll, do. 18 Ii. .op .utl\ od godz. 
20.15-21.00, usłyszymy kompuzyrje Stan 
Goleslan8. muzyka który stale przebywa 
w Paryżu, ·gdzie prowadzi I ł terat mu
zyozny w .Fig&ro" i które;p twórc~ośó 
kompozytorska iest bardzo śc'ś:~ zwi4zana 
z ruchem narodowym rnr.,:rń, kim. Stan 
Golestan zró~/ się dnchowo l' SW/\ lesistl\ 
ojczyzną. Pisze w stylu n~pozó,· ~osmopo
litycznym, ale zachownje przecie silny 
.akaeDt rumuński". 

Pieśniarz folklorzysta 'l'ibor Berdicea
nu, którego opracowanie pifśni ludowych 
usłY$Zymy w wykonaniu p. Stefanji Mille
rowej, ostatnio wydał pięć tOll)ów pieAni 
ludowych. Charakter pieśni rumuńskich? 
Sl\ one jak język rumuńsk i splotem ele
mentów wlo,;kich, węgierskich, czeskich, 

. greckich i wschodnich. Dziwna jest ta 
mieszanina romsńskich i s/ol1'iańskich wpły
wów muzycznych z dodatkami cygańskie
mi i z p~almtdjami w.chodniemi, pelna 
melancholji, z rzadka tylko przeplatanej 
wybnchami rubasznego, czerstwego tempe· 
ramentu. 

Ozołowl\ postacill !nuzyki rumuńskiej 
jest Jerzy Enesku, skrzypek i kompozy
tor, który niedawno obrhodzil 50-letni4 

rocznicę urodzin. Studjował kompozycję 
w Wiedniu, potem w Paryżu pod kierun
kiem Masseneta i Faun\go. Euesku 
b/y.zezy jako niezrównany skrzypek im· 
polsywny, bezpośredni a jednak doskonale 
obyty z klasycznym stylem. W swój ar
tyzm kła:!zie Eoeskn spokój wielkości, 
bogactwo swej własnej natory, opartej na 
szczerości i na niggy nie zalllamauej silnej 
wierze w ideały. 

Z młodszych kompozytorów, których 
dzieła obejmuje program dzisiejszego wie
czoru muzyki rumuń$kiej, usłyszymy 
jeszcze pieśni Ilie Sibiann i suitę forte
pianową Filipa Lazara. 

Koncert poprzedzi feljeton o Rumunji 
(informujący o bogactwach naturalnych 
jak i dorobku kulturalnym naszej sąsiad
ki), który wygłosi zuany publicysta p. 
Stanisław Poraj. Po koncercie nadane zo
stanie z okazji święta rumuńskiego s/u
chowisko. 

Utwory J: Offenbacha 
w wykonaniu orko • Polskiego Radja". 

Rozgłośnia Ł6dzka nadaje dziś, w 
śro dę, od godz. 17.30-18.50 zWarsza' 
wy koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiest.ry .Polskiego Radja" pod dyrek· 
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Karambol karetki pogotowia 
z ciężarówką. 

Nocy wczorajlzej przy zbiegu ulic 
Andrzeja i Al. Kościuszki nastąpiło zd •. 
rzenie samochodu ciętarowego z karetk4 
miejskiego pogotowia ratnnkowego_ 
. W momencie, kiedy karetka pogoto
wia dojetdżała nliCl\ Andrzeja do Alei 
Kościuszki, z nlicy tej wyjechał samochód 
ciężarowy, który uderzył w karetkę przy 
szoferce. Obydwa wozy zostały VI ostat
nim momencie z~hamowane. 

Wobec uszkodzenia karetki dr. Marek, 
dyżurny lekarz, jlldl\cy do chorego, zaż~
dal Dow~j karetki, w której podl\żył do 
chorego, zaś unkodzonl\ odstawiono do 
warsztlllu reparacyjn~go. 

Szoferowi , prowadzącemu auto ciężaro-
w~, spisano protokół. (p) 

Co i komu kradną. 
Nocy wczorajszej niewykryci sprawoy 

rOIbili skrzynię wystawowI! z kapeluszami, 
naleźl\C4 do firmy. Władysław Makówka", 
przy ol. Piotrkowskiej 82 i skradli znaj
duj/lce się w skrzyni tej 8 kapeluszy. 

Z mieszkania Marji Majewskiej, przy 
ul. Wysokiej 35, skradziono róiD4 garde
robę. wartości 800 złotych. 

Z fabryki, stano wi l\cej własnooo Lwa 
Edelmana, przy nI. Południowej 18, skra
dziono· nocy wczorajszej pasy trausmisyj
ne, wartości 1350 złotych. 

Sprawców kradzieży nie wykr:rto. 

Tajemnicza samobójczyni 
szukała śmierci w stawie. 

W dnin wczorajszym do stawu, znaj
dujl\cego się ua posesji Nr. 113, przy nI. 
Dl\browskiej, wskoczyła jakaś kobieta 
i zniknę/a pod wodl\. Przypadkowi świad
kowie zaalarmowali pogotowie ratuukowe, 
oraz przystl\piono do wydobycia despe
ratki. 

Lekarz pogotowia, po udzipleniu pierw
szej pomocy, przewiózł samobójozynię do 
szpitala w Radogoszczu. Liczy oua oko· 
ło 50 lat życia. Mimo n legań - despe
ratka nie chciala wymienić swego nazwi· 
sks, ani wskazać powodu rozpaczliwego 
czynu. (p) 

Podrzutek. 
Na terenie posesji przy Al. 1 Maja 29 

znaleziono dziecko płci żeńskiej, około 
6-miellięczne. Niemowlę odesłano do żłob
ka miejskiego, zaś za matk4 wszczęto po-
szuki wania. (p) 

Zamach samobójczy. 
Marta Grunt, zamieszkała przy ul. 

Rzgow kiej 6, w celach samobójczych 
wypiła snblimatu. 

Desperatkę przewieziono do zbiorni 
miejskiej. (p) 

Nagły zgon. 
Antoni Bolczak, zamieszkały przy ul. 

Zytniej 10, w dniu wczorajszym stracił 
nagle przytomność i nieodzyskaw8zy jej 
zmarł. 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
l'rzyjmu.je zapis" na najnowsze i wirowe 

tanoe w kompletach I pojedyńczo. 
Uwaga: Wyuozam na.fnow9zego tańca .Rumba
bez względu na zdornoścl w asystencji ruty
nowanego tancerza p. Aleksa Bramowa. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. O p. p. 
do 10 w. w kancelarji szkoły I w mieszkaniu 

prywatnem od godz. O rano do 10 w. 
CeDy przystępne. 

cją J6zefa Ozimińskie go. W programie 
utwory J. Offenbacha. 

Usłyszymy: Uwerturę do op .• Mi· 
łość pod latarnią", Potpourri na tem. z 
op .• Piękna Helena', Serenadę z op. 
.Złotnik z Toledo·, walca .Perły", fan' 
tazję na tem. z op .• Opowieści Hoffma' 
na·, Intermezzo i barkarolę z op .• Opo· 
wieści Hoffmana" oraz Potpourri na 
tem. z op .• Orfeusz w piekle". 
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Wiadomości sportowe. -
Propaganda sportu strzeleckiego 

w W. K. S. 
Celem podniesienia sportu strze

leckiego wśród człtlnkryw klubu, ~a
rząd łódzkiego WKS·u ufundował cen · 
nl\ nagrodę przechodnią, dla Zdip ,ł'l, 
który w ·pr~ewidzianych regulaminem 
za wodach zdobędzie naj wił<kszl\ ilość 
punktów. 

Nagroda przechodzi ua. własność 
zespolu wówczas kiedy strzdlcy da
nej dru~yny osil\gną w ciągu 3-ch lat 
koleJnych lub pięć razy wogóle naj
więk!lzl\ liczbfl pierwszych miej c. 

Zawody o nagrodę odbywać sifl 
bfldą raz do roku i obejmujl\ strzela
nia z broni dlugieJ wojskowej i mało
kalibroweJ. 

Warunki strzelań blldą podawane 
do ' wiadomości przez organizatorów 
co roku na tydzień przed zawodami. 

Zespół liczy ~·ch zawodników
członków WKS·u. Skład zespołu oraz 
kategorje strzelań nie mogl\ ulec 
zmianie. Katdy oddział ma prawo 
wyznaczyć nie willcej jak dwa zespo
ly. Wszyscy obowiązani Sl\ brać u
dział w strzelaniach z katdej broni. 
Klasyfikacja zespołów przeprowadzo
ną zostanie na podstawie sumy punk
tów uzyskanycb przez zespół razem 
we wszystkich strzelaniach. 

- Zespoły, które zaJ rol\ drugie i trze 
cie miejsca otrzymają dyplomy. 

Pierwsze zawody zostaną przepro-................... --.. --
Łódzcy pięściarze 

w reprezentacji Polski. 
Ze strony Polsk. Zw. Bokserskiego 

w Poznaniu donoszą nam, że wobec 
odmowy Warszawskiego Okrflg. Zw. 
Bok!lerskiego, przeprowadzenia między 
państwowego meczu w boksie między 
Szwecją a Polską w dniu 6 grudnia, 
zawody te przeprowadzi PZB. w Po
znaniu w tym samym dniu. 

Skład reprezentacji polskiej, ze 
względu wyjazd bokserÓW Warty do 
DanJi, praedstawiać się będzie nastę
pująco (od wagi muszej do ciężkiej) 
Kazmierski, Cyranek, Rudzki, Klim
czak, Seweryniak, Chmielewski, Mi
zerski lub Wystrach i Wocka. 

Zgodnie zatem z naszemi przewi
dywaniami aż 4-ch łodzian bronić bę
dzie w dniu 6 grudnia barw Polski. 

Brak bokserów Warty w ekipie 
polskiej nie powinien wpłynąć na o
słabienie. 

Conajwyżej Forlański i Arski mo
gliby się przydać w reprezentacji . 

Wocka i Wieczorek w dru
żynie Warty. 

Jak sifl dowiadujemy. doskonały 
bokser śląski Wieczorek z BKS. Ka· 
towice, który wyjeżdta dziś li Wocką 
(Mysłowice) do FinlandJi, celem roze
grania trzech meczów, bezpośrednio 
po powrocie zasili czasowo szeregi 
Warty poznań kiej. Warta wyJetdża 
na kilka meczów do Danji. gdzie ro
zegra pomi.;dzy innemi spotkanie z 
reprezentacją Kopenbagi. Ze względu 
na bardzo słabą furmę MaJchrzyckie
go, kierowDlctwo Warty liczyło się z 
ewentualną porażkl\. By temu zapo
bieo Wieczorek zasili jej szeregi. 

Oczywiście w dniu 13. XII. Wie
czorek wystąpi w swym macierzy
stym BKS. przeciwko Warcie w spot
kaniu finalowem o mlstrzos&wo dru
żynowe Polski. ......................... 

Prywatna Szkoła T aóców 
B. Libowicza 
ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. 
Wyucz. lańców nowoczesnych salonowyoh 
podług najnowszej metody, a taUe najnowszego tańca , RUKBA' \V grupach I pojedyńo.o 
h .. , .. ględu na zdolność. Wyczerpuj~cych I n1orm"oyl udziela kanoelarja .. koły w godz. 

od II-l pp. I od 5-10-ej wieczorem. 

wa Izone w dn. 21, 23 i 21 lL~topRda 
r . b. W sobotę najbliż:lzą oobę ją 
sifl .,trzelania Z p':ltojetu wOJikowegu 
do j'l wetek na strzelnicy WKS u 
W nietlzlelfl natomiast od ran" rÓw
Dleż na tej samej strzelnICY, przepro
wadzone zostaną strzelania z broni 
mal'lkalibrowej krótkiej i długiej . 

W pooiedziałek nastąpi zakończe
nie strzelań w konkurencji z broni 
długiej wojskewej na strzelnicy .Ma
nia' . 

Za zdobycie I·ych trzech miejsc w 
strzelaoiach indywidualnych przewi
dZiane są równiet. nagrody i dy
plomy. 

Fiasko turnieju o puhar_ 
WiatJ.omero jest, ze drutyna Ha

koahu nie przystąpi do meczu \pUkar
skiego o puhar z zespołem ŁTSG. 
Ponieważ wątpliwem jest, aby i na 
wiosn~ mogło dojść do meczu ŁTSG . 
- Hakoah, turniej puharowy siłą rze
czy zredukowany zostanie do konku
rencji 2 druzyn: ŁKS. i ŁTSG. 

Sprawdziły się zatem nasze prze
widywania, iż w obecnej formie roz · 
grywki o puhar .zrobią klapę". 

Ideą turniejów o puhar Jest umo
źliwieme spotkania tym drużyDom, 
ktÓre w mistrzostwach nie moga z 
sobą walczyć wskutek przynależności 
do r6żnych klas. Tymczasem obecnie 
rozgrywany turniej łódzki według re
gulaminu dopuszcza do gry tylko: 1) 
zespół ligowy, 2) mistrza klasy A, 3) 
wicemistrza kłasy A. Wszystkie inne 
drużyny łódzkie nie mogą brać l,I.d7.ia
łu w rozgrywkach, choć przecief mo
głyby w nich odnieść sukcesy. Regu
lamin jednak nie pozwala na to. Re
zultat tego - brak zainteresowania 
turniejem. 

Jedna z drużyn już nie chce grać, 
inne uczestniczą tylko dlatego, że ... 
"noblesse oblige". 

I tO się dzieje wtedy, gdy pogoda 
i wolne terminy sprzyjają rozgryw
kom. A co będzie na wiosnę? 

Minimalne ' zainteresowanie roz
grywkami O puhar osłabnie . jeszcze 
bardziej i zwróci sill w kierunku mi
strzostw ligowych i okręgowych. 
Wniosek z tego prosty: regulamin 
turnieju w tej formie nie utrzyma 
się. Trzeba go zmienić. 

Mecz bokserski 
Łódź - Warszawa. 

W nadchodzącą niedzielę, odbędzie 
si~ w Łodzi międzymiastowy mecz 
bokserski Warszawa - Łódź. który 
zostanie rozegrany w sali Filharmonji 
o godz. 11 przed południem. 

Na mecz powy~szy. który dla obu 
miast - poważnych ośrodków boksu 
w Polscfl posiada znaczenIe pierwsz\l
rzędne, Łódź ustaliła już defInitywnie 
swóJ skład repretentllcyjny Przedsta· 
wia się on nast'lPująco: 

Pietr:>:yński (IKP). Kustosz (Sokół) 
C.vran (Zjednoczone), Klimczak (So
koł). Garncarek (IKP.). ChmIelewski 
(IKP,), Wurm (Union) i Kouarzewski 
(IKP.). 

Jest możliwe, że w wadze półcięż
kiej Wurm zostanie zastąpiony przez 
Stabla I (IKP.). Uderza brak Sewery
niaka, który jest obecnie w słabej 
formie. 

Warszawę reprezentować będą: 
Pasturczak (Polonia), Kazimierski 
(Pol.), Anders (~!akabi), Birenzwoig 
(Mak.), Karpiński (CWS.), Garbarz 
(Mak.) i Mizerski (Pol.). W wadze ' 
ciężkIej Warszawa' nie wystawia żad
nego zawodnika, gdyź jedyny przed
stawiciel najcięższego kalibru - Finn, 
stale .chorujący' przed poważniejsze
mi zawodami już więcej zdaje się wo
góle nie będzie brany pod uwagę. 

Brak reprezentanta Warszawy w 
wadze ciflżkiej kompromituje w pew
nym stoPIliu stolicę, która jakoś od 

Nowe kursy pływackie. 
W koń u bie1ącego miesiąca łódz

ki ośr"dek w f. uruchomi 2 kursy 
plywdck.e: męskI i żeń~kl. 

Poza tem sekcja pływacka ŁKS. 
zorganizaJe również podobny kurs dla 
p!lczątkująryeh 

Wszystkie te kursy pracować bę
dl} w basenie zgier ·kim. W progra
.uie nauka pływania crawlem i gry 
wodne. 

Po ukończeniu w<;tępnej nauki pły
wania wszy~cy uczedtnicy kursów 
wezmą udział w t . zw. ,pierwsz.\ m 
kroku pływackim" i próbach do od
znaki P. O. S. 

Zapisy przyjmuje kancelarja ośrod· 
ka w. f. (Zamenhofa 8) w godz. 12-
13, codzienniE! oraz w godz. 18 - 20 
\'f sali przy ul. Nowo-Targowej 2-1 w 

poniedziałki i czwartki dla kobiet, 
oral wtorki i piątki dla mężczyzn. 

Noc zapomnień w "JU" 
trzence". 

w dniu 28 listopada o goJz. 10 w. 
K. S. Jutrul}ka W Łodzi urządza w lo
kalu własnym (Piorkowska 105) inau
gura yjny raut p. t. ,Beztros 'a noc %a
pomni · ń". W programie liczne atrakcje 
i nipspodzianki. Do tańca przygrywać 
będzie pierwilorzę :l ny zespól na naj
nowszych instrumentach. 

Zarząd K. S. Jntrlenka - pragnąc W 
miarę możności przyczynić się do po
większenia funduszów Łódzkiego Komi
te'iu dla Najbiedniejszych postanowił 0-
podatko NaĆ się 10 groszową opłatą z 
każdego biletu wejścia. 

MORDERCA Z LITOŚCI. 
Czterdzieści ofiar "dobrodusznego" 

lekarza. 
Przed paru dniami zmarł w Mo

skwie doktór Suko w, który uważany 
był za jednego z najlepszych lekarzy 
i cieszył sil} ogromną popularno' cią· 
Nagła śmierć Jego wywołała wielkie 
wrażenie. spotęgowane tem jeszcze, 
że list, który Sukow prz~d śmiercią 
przesłał do prokuratora, opublikowany 
zosta,ł w prasie. Oto treść jego: 

.Ze sam połotyłem kres memu 
życiu - rJ tem dowie się Pan i bez 
tego listu. Na kartc3, którą zostawi
łem w mym pokoju, napisale:n: • Wy
mierzam sobie karę za błąd " . W ob
liczu śmierci mUSZfl to wytłumaczyć. 

Przed paru laty zjawiła się u mnie 
żona profdsora R. i uskarżała się na 
bóle w górnej wardze. Miała ona tam 
mały wrzód. Poprosiłem pacjentkf), 
by przyn\osła do dokładnej analizy 
swój ołówek do warg. Analiza wy
kazała. :te za ~iera on koński tłuszcz. 
Było to w okresie głodu, gdy ludnoś6 
:tywiła się koniną . W ołówku znalaz
łem bakterJe nosacizny końskiej; jest 
to niebezpieczna choroba, przenosząca 
sifl na ludzi i powodująca śmierć. Po
prosiłem do siebie owego profesora, 
powiedziałem mu całą prawdfl i da. 
łem mu radę. z której on skorzystał. 
Poszedł do domu i w potrawach po
dał żonie cjankali. WystaWiłem świa
dectwo zgonu, w które m za powód 
śmierci podałem atak serca. Profesor 
umarł już dawno, więc teraz nie po
niesie kary. 

Ten wypadek doprowadził mnie d,) 
tego, że postępowałem tak z wszyst
kimi nieuleczalnymi pacjentami, by 
im zaoszczędzić cierpień. Znam wie
lu kolegów, którzy to samo robią. 
Czyż nie willkszą zbrodnią jest wyja
wienie cboremu prawdy i danie mu 
do wyboru albo powoiną śmierć wśród 
niewyslawionych cierpień albo śmierć 
samobójczą? 

Trułem mych pacjentów, potem 
wystawiałem fdłszywe świadectwa 

. zgonu. • 
Jeszłlze był jeden powód tego mo

jego postępowania . Moi znajomi wie
dzą, tli je tem człowiekiem religijnym 
i samobójstwo uważam za grzech. I 
Wolałem więc na siebie wziąć odpo
WIedZialność i mieć tę pewno t, te 
moi paCjenci są niewinni. I moje sa· 
mobójstwo oceniam jako wielki grzpch. 
WymIerzam sobie karę i Pan .. ie dla
czego. 

Przed paru dniami pacientka moja 
Natasza B. zmarła, według świadec
twa zgonu, wskutek ataku serca. W 
rzeczywistości ja ją otrułem. To była 
moja ezterdziesta zbrodnia. Skonsta
towałem u p. B. raka i byłem zdama, 
że operacja jej nie uzdrowi. Gdy po 
jej śmierci, dokonałem sekeji zwłok
przekonałem sill, te zmarła nie cier· ......................... 
kilku lat nie może wychować sobie 
odpowiedniego zawodnika. 

Rezygnacja Warszawy z 2 punk
tów bez walki tembardziej gwaran
tuje sukces Łodzi. Zwycięstwo na
szych barw mote i musi być wysoko
cy!rowem. 

piała na raka. Natasza była moją na
rzeczoną· 

Gdy spowiadałem się przed księ
dzem - ten zemdlał z przerażenia. 
Czy czterdzieści moich zbrodni, czy 
tylko moje samobójstwo jest grze-
chem?" (ab) 

"Nieboszczyk", lrtóry nie 
chce zapłacić kosztów ~lus

nego pogrzebu. 
w czasie pogrzebu kupca Wasila Si

lero w Bukareszcie wydarzył się nieo
czekiwany wypadek. - Gdy bowiem w 
kościele ksiądz odprawiał modły za 
zmarłego, ,nieboszczyk' silnem pchnię
ciem podniósł wieko trumny, w której 
się znajdował, i stanął osłupiały wśród 
zgromadzonych krewnych i przyjaciół.-

Nie trudno sobie wyobrazić paniki, 
iaka powstała wśród przerażonych świad
ków "zmartwychwstania'. 

Najspokojniejszym okazał się sam 
,nieboszczyk", który, rozglqdając się do
koła, krzyknął do gapiących się przy 
drzwiach świątyni, by mu przynieśli u
branie, gdyż w stroju śmiertelnym nie 
może udae się do domu. 

Powoli krewni zdobyli się na odwa
gę i, otoczywszy z niedow erzaniem 
przed ch!"ilq opłakiwanego, z8wietli go 
do domu w taksówce. Następnego dnia 
zi.wil się w mieszkaniu Silera inkasent 
zakładu pogrzebowego po należność za 
pogrzeb. Kupiec jednak wyrzucił go za 
drzwi, twierdząc, że wcale nie myśli 
płacić rachunku za swój pogrzeb, z tej 
prostej przyczyny, że żyje. 

Ze swej strony inkasent oświadczyl, 
że to nie w;na zakładu pogrzebowego, 
jeśli do trumny złożyli zamiast niebosz
czyka żywego człowieka i dlatego za
kład nie lI)oże ponosić strat. 

Ze względu na niebywałe okoliczno-
ści wydarzenia, zakład pogrzebowy oś-

• wiadczył gotowość ugodowego załatwia
. nia sprawy: przyrzekł 'i1erowi, że o ile 
ureguluie rachunek, przy następnej oka
zji, to znacly gdy umrze naprawdę. o
trzyma pogrzeb gratisowy. 

Uparty ,nieboszczyk' nie przyj~ł 
jednak propozycji i niezwykly ten spór 
będzie musiał rozstrzygnąć sąd 

Czem żywi s li' Gandhi. 
T.vgodnik londyński. pectator" o

głosił wywiad z Gandhim. 
Między innemi. głośny agitator 

hinduski oświadczył w tej rozmowie, 
te zawdzięcza swoją wielką energję 
tyciową uregulowanemu trybowi ty
cia i umiarkowanemu pożywieniu. 
Większość ludzi je zbyt wiele. Moje 
codzienne menu je t następujące: na 
niadanie o g.Jdzinie ej zrana kozie 

mleko i '* pomarańcze, na obiad o go
dzinie 5-eJ kozie mlp.ko, winogrona, 
gruszki lub inne owoce. Wieczerzę 
spotywain około godziny 8 po połu
dniu, składa siO ona z łyteczki od 
herbaty marmelady migdałowej, 20-
30 daktyli, pomidorów i porcji zielo
nej sałaty. 



Str. 8. .DZIENNIQŁODzn- tS.lin. Nr. 62. 

Wiadomości g O S P O d a r c z e. -
Sprawa zryczałtowania podatku 

obrotowego. 
Doniosła konferencja w związku przemysłu 

wł6kiennit:zego. 
W środę dnia 18 b. m. o godz. u -ej 

przed pol. odbędzie się w Zwil}zku.Prze
myslu Włókienniczego w Panstwie Pol
skiem plenarne posiedzeuie wybranej w 
swoim czasie podkomisji wełnianej w 
sprawie zaopinjowania projektu zryczał
towania podatku obrotowego. 

Posiedzenie to odbędzie się w obec
ności nietylko przedstawicieli Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Panstwie 
Polakiem, ale wespół z przedstawiciela
mi Krajowego Związku Przemysłn Włó-

kienniczego w Łodzi, przedstawicielami 
przemysłu bielskiego i białostockiego. 

W tym samym dniu natomiast o godz. 
s-ej po pot odbędzie się posiedzenie pod
komisji ba wełnianej równie~ w tej sa
mej sprawie. 

Posiedzenia te majl} związek i sł jak 
gdyby przygotowaniami do konferencji, 
jaka w sprawie tej odbędzie się w s,
bo tę dnia 21 b. m. w Warszawie u wi
ceministra Zawadzkiego. 

Stowarzyszenie fabrykantów przemysłu włókienniczego 
przeciw prezesowi Izby Przemyslowo-Handlowej 

w Lodzi. 
Dnia 16 b. m. odbyło SIę posiedzenie 

Zarządu Stowarzyszenia Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego IV Łodzi, na 
porządku dziennym któregv znalazła się 
między innemi sprawa wywiadu udzielo
nego przedstawicielowi .11. Kurjera Co
dziennell'o" przez prezesa Izby Przemy
słowo;Handlowej w Łodzi. 

Zarz.d stowarzyszenia uczul się do
tknięty ustęp. mi wywiadu, skierowanemi 

przeciwko drobnemu przemysłowi i nie
licującymi z powagą zajmowanego przez 
interwiewistę st.anowiska. 

W zwil}iku z powytszem zapadło 
postanowienie ogłoszenia przez Stowa
rzyszenie Fabrykantów Przemysłu Włó
kienniczego w Łodzi listn otwartego 
jako odpowiedź na wymienione ustępy 
wywiadu. 

Za spowodowanie złośliwej upadłości. 

Pomysłowy przedsiębiorca 
ogłosił "plajtę" i zasiadł na ławie 

oskarżonych. 
Ignacy Stroiński uruchomił sobie 

przed paru laty piekarnię w Rudzie 
Pabjanickiej, przy ul. Kościelnej 30. 

Wiosna, nbiegłego roku Stroiński 
nabył za pokryciem wekslowem dwa 
większe. trensporty ma,ki od Cbaima 
Elogia (Zeromskiego 29) i Fryderyka 
Vogla. 

Oba transporty ma,ki przedstawiały 
wartość 14-tu tysięcy złotych. 

Gdy nadszedł termin płatności -
Stroiński wekeli nie wykupił. 

Wierzyciele, po zaprotestowaniu 
weksli, próbowali wyegzekwować swoje 
naleMości, okazało si!) jednak, U 
Stroiński ni.:zego wogóle nie posiada. 
a lbowiem piekarni!) swoja, sprzedał 
niejakiemu Ludwikowi Kanieckiemu, 
na rzecz którego obcia,tył równiet hi
potekę własnej realnosci na sumę 
10,000 złotych, sprzedał równiet plac 
i urządzenie mieszkania. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. l7-go listopada 11131 roku. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.87'/. 

CZEKI. 
Belgja 124.05 
Londyn SI.82 
'.-York cabel 8.928 
Paryż 34.98 
Praga 26.43 
Szwajcarja 173.95 
Włochy 46.181 

A K CJE. 
B-k Polski uO 
Pocisk 106 
Norblin 14.-

PAPIERY PA...~STWOWE l LrSTY 
ZA$TAW~E. 

8% potyczka budowlana 33.-
4% inwestycyjna 79.50 
5% konwersyjna 41.50 
4% dolarowa 61.50 
7% stabilizacyjna 61.50 
10% kolejowa 103 
7°/. l. z. B. 6. K. -
8°;0. n 94 
8$ m. Warszawy 6 5 66.75 
8% m. Łodzi 62.50 

W dniu 24 lipca r. b. sąd handlo
wy w Łodzi ogłosił StroiIlskiemu u 
padłoM, a termin jej rozpoczęcia o
głosił na dzień 12 czerwca r. ub., w 
dniu tym bowiem zaprotestowano 
pierwszy weksel Stroińskiego. Kura
torem masy upadłości mianowano 
Aleksandra Rozenholca, który - po 
szczegółowem sprawdzeniu na miej
scu sytuacji zakładu - doszedł do 
wniosku, it upadłość przeprowadzono 
w sposób złośliwy, z intencją naru
szenia interesów wierzycieli. 

Wobec powyższego sprawa zna
lazła się w dniu wczorajszym przed 
łódzkim sądem okr!)gowym, przed 
którym stanęli: Ignacy Stroiński (lat 
50), Stanisława Stroińska (lat 22) i 
Ludwik Kaniecki (lat 22). 

W toku rozpra wy okazało się, U 
Kaniecki był narzeczonym Stanisławy 
Stroińskiej i ja~o taki fikcyjnie na
był piekarnię oraz fikcyjnie obciątył 
hipotekę Stroińskiego. 

Oskartony Stroiński wyjaś;:iał, it 
był winien Kanie~kiemu 10,000 zło
tych, jut od roku 1925, dl , tego za
bezpieczył mn te pieniądze na hipo
tece. 

Oskart ony Kaniecki potwierdził ze
znanie Stroińskiego, a zapytany, ska,d 
w tak młodym wieku rozporządzał 
t ak powdna, sumą, oświadczył, it 
otrzymał pieniądze od oj ca. Oskarto
nych bronił ad w. Kobyliński, powódz
two cywilne zgłosił adw. Kempner. 

Sąd w wyniku rozprawy postano
Wił ogłosić wyrok we czwartek, d. 19 
b. m. (p) 

10 proc. samorząd6w 
protestuj e weksle. 

Z pośród 443 mia.st polekich, li' os
tatnich cZ88a::h 40 miast dopnściło swe 
webłe do protestu. 

Związek Miast zwrócił się w zwiłzku 
z powyżsZl} katastrofal nł} sytuacj ł 'Ii' 

poszczególnych miastach w Polsce do 
r Zl}dn o przyjście mias\om w jaknajszyb
szym czasie z wydatnł} pomoC!}. 

Kryzys w Anglji nie ulega poprawie. 

Pomimo zwycię stwa konserwatystów bez
robocie i spadek fu nta postępuje dalej 
szybkiemi krokami. Z dnia na dzień 
pogarszająca się sytuacja doprowadza do 
rozruchów, krwawo tłumionych przez 

policję. Przez ulice miasta w okręgach. 
przemysłowych często przejeżdżają sil
ne oddziały konnej i pieszej policji roz
praszaj~ce i aresztujące demonstrantów. 

Wyjaśnienie w sprawie patentów. 
Członkowie rodziny traktowani są jako siły 

najemne. 
Władze skarbowe wydały wyjaśnie

nie w sprawie świadectwa przemysło
wego dla prowadzącego handel przy 
pomocy dwojga własnych dzied. 

Władze uznały, że ustawa przewidu
je trzecią kategorję świadectwa przemy
słowego tylko w wypadku zatrudnienia 
jednej siły najemnej, natomiast gdy 

właściciel zatrudnia dwie siły najemne 
winien .wykupić świadectwo przemysło-
we drugiej kategorji. -

W wyjaśnieniu tern wskazano, że 
choć pra: ownikami są własne dzieci. 
le "Z zamiast wynagrodzenia pieniężne
go otrzymują one utrzymanie i trakto
wane być muszą jako siły najemne. tb 

Czy M.S.Wew. może decydować? 

Spór o dodatek dla pracowników miejskich 
rozstrzygnie N. T. A. 17 grudnia r.b. 

Jak wiadomo, magistrat zgodnie z nych leży w kompetencji wyłącznie sa
uchwałą rady miejskiej zaskarżył w swo- morządu i ministerstwo spraw wewnę-' 
im czasie do Najwyższego Trybunału trznych nie może nakazać zmniejszenia 
Administracyjnego zarządzenie minister- poborów. 
stwa spraw wewnętrznych co do obni- Jak się obecnie dowiadujemy, sensa-
żenia płac urzędniczych o 15 proc. cyjna ta sprawa rozpatrywąna będzie 

Magistrat stanął na stanowisku, że przez Trybunał Administracyjny już w 
regulowanie plac pracowników komunal- dniu 17 grudnia r. b. (b) 

----

Instytut fa rby. 
W Dublinie stolicy Irlandji, otwar

to ~niedawno uroczyście jedyny w 
swoim rodzaj u instytut, poświęcony 
wyłącznie badaniom nad farbami ma
larskiemi. 

Zakład ten, noszący nazwę .Insti
tute for Painting . and Cotourising 
Arts', powstał dzięki ofiarności boga
cza irlandzkiego O'Dive, który w mło
dości swej był malarzem pokojowym 
następnie zaś, wynalazłszy pewieo 
preparat chemiczny, dorobił się wiel-

kiego majątku. 
Zadaniem instytutu jest wszech

stronne badanie farb malarskich, tak 
pod względem ich wyrobu, jakotet 
znaczenia ich ekonomicznego i higje
nicznego, oraz zmian w modach, ty
czących się barw i postępów w far
biarstwie. 

Instytut ten ma być dost!)pny dla 
malarzów wszystkich krajów, wobec 
czego przewidziane jest utworzenie 
przy nim biura korespondencyjnego. 

-IIUII-1I01l-1I1I11-IUIIH-IlI11-IIIIII-IIIIII-IIIIU--UIIW--IIIII--IIIIII-IIIU-UIIU-lIIum-1UU-IIIII-III"I-IIIIII-III11I-UIIII'II-IIII-1I1II0-11II0-1I1II-1I1I1I-11II1O-1I1II"'18110" 

Snieg w Karpatach. 

Ostatnie cieple dni listo pada kończą się. u nas, a w Karpatach pod nóia 
gór pokryte sa; jut gruba, warstwą śniegu. Ilustracja naEza przedstawia na
strojowe zdj!)cie k rajolJrazu z Małopolski Wschodniej w śnietnej szacie. 
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Dźwiękowy Kino·Teatr Od wtorku dnia 17 listopada i dni następnych 

"Przedwiośnie" Potężny dramat, odslaniający O W rolach gl6wll;lch ,lotowIosa Imogena 
przepastne glębiny mrocznej, nie· LZlTZlRNI ZI M RSK ZI " Roberlson, John Mac Brown i Robert Elli. 
oda.dnionej duszy kobiecej p, t." n n n n Interesującatreśćl·ŚwietJneelektydiwiękowel 

Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. Ostatni seans, z powodu wy§wietlania filmu seksualneao, o godz. 8 .. wiecz 

~e~~~/i~ rt\~~:~~~~ JAK nnWQTAJL' r?fJ1WID V ~~~k:~j~fr:~j~!:!:1~U~;:d:Z;~·Jd~~~1~~~! ~:i~f~:r:zm~t 
wyświetlamy lilm n.ukowy p. t r U U ~ ~hLV ~l\ Dl. dzieci i mlodzietywząronionel - Kupony ulgowe nie watne. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopemlka 

Następny program: najpotętniejsze diwiękowe arcydzieło dr.m.tyczne krół. retyserów a "erykańskich Cecit B. de Mille'a .DYNAMIT" 
Poczlltek seansów w dni pow ... o godz. ł p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnIa o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.26, II 110 gr., 

111-60 gr: Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 
UWAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wejśola w niedziele I święta bezwzględnie nieważne. 

1.lIllUnIRIlOOIHIIUHIIUIUIHIUIIIIIIIIIHHIUUlUlllllllnlllnIlOO 
Najnowszego tańca 

"RUMBA" 
wyncza znany nanczyciel . 

SZ. RYBOWSKI, Rilińskiego 163 
dla swych byłych uczenie i uczni po cenie 
zł. 0.- Dla uczni6w początkujących calko· 
wity kurs tańc6w najnowszych lub wirowych 
z powodu kryzysu tylko za :.t. 12.- Zapisy 

lekcje codziennie od g.10 rano do 10 wiecz. 

IIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIII~lIl11lUlllllUlllIIllllIIIIIUlIIIIIIIIII 
00 akt Nr. 2!9~ 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego ... Ladzi, RA

FAL SAKKILARI, J8mies.kaly w Ladzl przy 
ul. Karola nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. oglasza że w dn u 26 listopada 1031 r. 
od godz. 10 rano w Lodzl przy ul. Poludniowej 
Nr łł odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publiczne!(o ruehomości n"letących do firmy 
,Dam Handlowo-Przemyslowy Klemik Sp. z 
o. o or, a znajdulą.f>yrh się w firmie .Scht>n
ker i S-ka' i skladaJącycb się z 122 he rzek 
oleiny, wagi 22,,28 kg oszaoowanyob .na sumę 
ZI. 1~427 gr. 31. 

Łódż, dnia 13 listopada 1931 r. 
Komornik R. SAh.'KILARI. 

Do akt Nr . .B. 210~ 1931 r. 

Ogłoszenie, 
Ko!pornik s~ lu Grodzkiego w Lodzi, STIl

FAN GORSKI, zamleszkaly \V Ladzi prLy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, że w dniu 27 listopad. 1931 r. 
od godz. 10 r"no w Łodzi przy ul. Kątnej 
Nr.~, odbędzie sl~ sprzedaż z przetargu pu· 
blioznego ruchomości, należących do Hermana 
Jonasa I skladającyoh się 10-ciu warsztatów 
mechanicznych (krosen) 66 cali, f.: ,MWer i 
Zajdel' oszacowanych na sumę zl. 1200.-

Łódź, dnia 3 listopada 1931 r. 
Komornik 8. GÓRSKI. 

00 akt Nr . .B. 1693 1931 r. 

Oałoszenie. 
Komornik 81\du Grodzkiego w Ladzl STA

NlSLA IV OULKOWSKI, zamle .. kaly w Łodzi 
przy Al. I Maja nr. 3', n" zasadzie art. 1030 
U. P. C. oglasza, źe w dniu 2,., listopada 
1931 r. od godz. 10 rano w Lad.zi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 37 odbędzie się sprzedał z 
przet&rgu publicznego rnchomości , n.leżących 
do O. Mańezyka i składających sl~ z mebli 
oszacowanych na sumę Zł. ,,20.-

Łódź, dnia 29 psźdzjernik" 1931 r. 
Komornik S. OULKOWSKI. 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odświeulnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

240-80 telefon 

CENY 
PRASOWANlR : 
Spodnie - 0,110 
Marynarki 
i Karoizelk! 1,50 
Palta- - 2,40 
Sukni - 2,20 

240-80 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mistrz taneczny I pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bez względu na zdolności naj
nowszych ta!\ców, m. in. nowoczesnego tańca 
"RUMBA" za cenę całkowitego kursu zl. I~.
Lekcjo odbyw"j" się w kompletach I pojedyn
ozo. Informacyj udziel" się prywatnie ullca 
Kilińsklello Nr. 15, front, I-sze piętro. 

- -- - -~-

Diwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
178. 

Od wtorku, dnia 17 do ponledzlałlru, dnia 

23·go listopada 1031 r. wl. 

W rojach głównych: JACK HOLT, DOROTHY SE.BASTIAN, 
RALPH GRAVES. 

Następny program: 

Król Bulwarów 
w roli głównej: GEORGES MILTON. 

PoczC\tek seansów: w dni powszednie o godzinie i-eJ, w saboty, niedziele 
I święta o p:od,lnl e 2-ej. Ost.atnl seans o godz. 9.1~. Na pierwszy seans 

wsz)'stkle lIjiejsra po 60 gr. 

f'~~~~~~~~~~' 
ł óg B, z~zlńsl(Jei 

4f. Dziś i dni następnyc'h Dziś i dlli następu.vcb ,. 

.. , Najwspanialsze arcydzieło osnute na tle wielkiej Fr 

ł\ BA
KlNOJ.TEAKTRA FranCiszkańska nr. !"li -a ~ 

Dojazd tr"mw"jami 1. 6 14. 

ł\POCHOPDNIA ~ 
41 W rolach głównych: LAURA LA PLANTE i JOHN ,. 
'" BOLES. Fr 

1

1.1 Nadprogram: Wspaniała ameryk. Komedja i Aktualności filmowe. ,. 

.,., Pocu,tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święla od godz. Fr 

ł\ 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. ,z udzialem o kie~try. ~ 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosol' aua do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrLlI: M. LIDAUERA. 

tI~~~~~~~~~" 

Dr, med. 

S'fARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2~). Telefon 126-87. 

Od godz. 9-1 I od .-8 w niedziele i święta 
od 10-1. 

Ola nlezamożnyoh ceny leolnIc. 

Dl', Med, 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i aku"",erja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Dr. med. IH. Gutstadt 
akuszer-ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 1<19·52 

przyjmuje od 9~10 i od 5-7 pp. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób s~órnych i 

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

we-

Przyjmuje do 10 r. I od t - S wlecz., w nie
dzielę od 11-2 po południu. 

Ola pań spec. od godz. 4-~ p.p. 
Ol" niezamoznych ceny leczn~ 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chor6b skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
Na"Wrot 32. Tel. 213-18 

prLyjmuje od S-lO rano i od 4-8 w. 
w niedz. i świi\ta od 9-12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Dr. J. NADEL IREICHER NEUMł\RK 
~ Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. przyj~ć od 3-5 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 1 Telef. 121-84 

Szkło i porcelana 
po cenach bardzo niskich do nabYCia de

talicznie w HUI towni 

Oh,Oykmana 
- --==Ii NOWOMIEJSKA 19. 

I 
•.. wytwórnia-I 
~ Piecy i kuchenek 

f!!!
~ przenośnych nagrodzona 
• na wystawi. Gospod. Hi-

. glenicz. w Ladzi, dużym I 
srebrnym medalom 

"KOtMINEK" 
. ' . Glówna M, tel. 17,,·09. 

SpeCjalista chorób 
skórnych I wenerycznych. 

Leczenie diatermiI!. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201·93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W .niedziele od 9~1 pp. 

Dla niezamożnych cena lecznic. 

Uwagall! 

choroby skórne, weneryczne, 
nie diatermokoagulacją oraz 

kwarcową. 

lecze
lampą 

MOniuszki 5 
tel. 170·50. 

prLyjmuje od 11 do l i od 5-8 w 
dziele od 11 do 1 po pol. 

Uwaga III 

nie· 

KUPUJCIE I Biiuterje 
zegarki na raty, ceny 
golówkowe p o I e o a 
,Preclosa' Plotrkow· 

MEBLE GIĘTE 
tylko firmy 

"VlENPOL" 
gdyż są piękne, trwale I tanie 

P. S. Prosimy zwrócić uwagę Da firmę. 

kal23Wfod~ 
pOkÓj d" pań lub 

panów do "ynaJę
cia. WIadomośC: uhca 
11 Listopada 20, Jl w. 
m. '18: parter. 
-H-ersz ItkF;:ydZaiii. 

w Tuszynie zgubil 
patent półroczny • r. 
10SI, 111 kategorjl. 

~------- • Za wler.z milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem I w tekśole 00 gr., za .tekstem I komunikaty 40 gr., nekro-
Oen.:y ogJ:oszen.: logi _ 30 gr~ .wyczaJne za I wiersz mil im, (strona S lamów) 12 gr .. ogloszenl" drobne 12gr., Z" wyra. najmniej'" 

zł 1'0 dla poszukujlloych pr"cy 10 gr .• naj mniejsze ogloszenle I zł. - Ogloszenla zamlejacow. o 30 proc. droiej, IlI.u1DWiUUIIII1IIIIIIIII __ UDIIIDIlIHIIIIIUmUIIIUUUUI n;m ·-.~granlcznych O 100 proc. droż.j. Za terminowy druk oglo~zen, komun~kató;v I ofiar administracja nie odpowiada. 
C e n y p r e n u m e. a t y! miesięcznie ... Łodzi zł. 3.60, na prowiDcji si. 6.10, za odnoazenie do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwac mozna tylko l-go I I~-go kaM"go mleBIIle&. 

Red&ktor:.JÓzef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Bła:tewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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